
Skład nowych władz
Związku Młodzieży Polskiej

wybranych na 11 Zjeździć ZMP

Członkowie Zarządu Głównego ZMP
Anioł Józef, Balcerzak Janina, Bojko Tomasz, Bai- 

cerek Helena, Czeszko Bohdan. diabelski Jerzy, 
Czogalik Eryk, Duda Edward. Duracz Jerzy. Dziopa 
Zdzisław, Ekert Gustaw, Flisiuk Henryk, Goldheig 
Herbert, Grad Mieczysław, Grudzień Zdzisław, Gra
czyk Helena, Grzegorzewski Czesław, Jaworska He
lena, Jańczak Leon, Jankowski Witalis, Jermakowicz 
Kazimierz. Jakus Zbigniew, Kleszcz Jan. Krysanka 
Halina, Kulpiński Władysław', Kania Stanisław, Ku
rzawa Zygmunt, Krupka Władysław, Kulmiński Wie
sław', Kocerka Teodor, Kidawski Henryk, Krochmal 
Wanda, Kopałka Kazimierz, Kokoszka Janina, Kopyto 
Władysław, Kujan Wacław, Lasoń Albin, Leszczyński 
Konstanty, Ładosz Jarosław, Lukaszczak Maria, 
Majchrzak Kyszard, Mitera Jan, Migoń Józef, Makary 
Henryk, Nazarewicz Ryszard, Ciepko Wiesław, Owsiak 
Stanisław, Ośrodek Tadeusz, Przegaliński Zbigniew- 
Pstrowski Tadeusz, Pyrcz Emil, Rybczyńska-Paland 
Irena, Renke Marian, Rogud Bronisław, Rudkowski 
Aleksander, Szydlak Jan, Stęplewski Stanisław. Sci- 
bor-Rylski Aleksander, Stasiak Ludomir, Swierczek 
Bolesław, Smisniewicz Witold, Skok Gerhard, Suska 
Zofia, Streer Zofia, Szczerek Tadeusz, Staruch Janina, 
Tarłowska Irena. Turbański Stanisław, Topisz Józef, 
Tarach Konstanty, Wegner Tadeusz, Wieczorek Ta
deusz, Wołczyk Jerzy, Wiłkomirska Wanda, Wróblew
ska Helena. Woroszylski Wiktor, Wolnik Bernadetta, 
Wojtal Emilia, Werema Leokadia, Walczak Andrzej, 
Zajdel Jan, Zawadzki Sylwester, Zięba Maria, Zdu- 
niewicz Nina, Zyto Albin.

Zastępcy członków ZG ZMP
Balin Tadeusz, Baran Salomea, Bernat Janina. 

Chrobak Leopold, Gajewski Kazimierz, Karoliński 
Antoni, Karwacki Antoni, Kwiatkowski Władysław. 
Lasota Eligiusz, Michałkiewicz Józef, Młodzianowski 
Aleksander, Mioska Helena, Nowosielski Stanisław. 
Pukrop Jerzy, Profecki Tadeusz, Piorun Teresa, Pią
tek Andrzej, Pięta Krystyna, Szymański Jan. Tejch- 
ma Józef, Wojtaszek Emil, Woch Jan, Wojtkowiak 
Jan, Wacław Józef, Wicińska Antonina.

Członkowie Komisji Rewizyjnej
Bujak Bronisław, Chmielewski Kazimierz, Dąbrow

ska Jadwiga, Dcwitz Wiktoria, Hibner-Puchalska 
Irena, Kowalski Wacław, Mikuc Henryka, Sobaszek 
Aleksandra, Szadziewska Irena.

Zastępcy członków Komisji Rewizyjnej
Kędzierski Jerzy, Pieszka Jan, Rączka Aleksander.

Członkowie Centralnego
Sądu Koleżeńskiego ZMP

Barcikowski Kazimierz, Berek Jerzy, Boczek He
lena. Duracz Jerzy, Dyja Czesław, Górnicki Jan, Ko
siński Edmund, Tlorzek Irena, Urbański Jerzy.V

Zastępcy członków Centralnego 
Sądu Koleżeńskiego ZMP

Byczek Stanisław, Gabinowska Jadwiga, Kuberski 
Jerzy.

Pierwsze plenarne 
posiedzenie ZG ZMP

Na pierwszym plenarnym posiedzeniu Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Polskiej na przewodni
czącą ZG ZMP wybrano jednogłośnie Helenę Jawor
ską. Jednocześnie wyłoniono Prezydium oraz Sekre
tariat ZG ZMP.

W SKŁAD PREZYDIUM ZG ZMP WCHODZĄ:
Balcerzak Janina, Goldberg Herbert, Grudzień Zdzi

sław', Jaworska Helena, Jańczak Leon, Jankowski Wi
talis, Kania Stanisław, Renke Marian, Szydlak Jan. 
Tarłowska Irena, Wegner Tadeusz, Wołczyk Jerzy. 
Zawadzki Sylwester, Zyto Albin.
W SKŁAD SEKRETARIATU ZG ZMP WCHODZĄ:

Balcerzak Janina. Jaworska Helena, Jańczak Leon, 
Szydlak Jan, Tarłowska Irena, Wegner Tadeusz.

Na przewodniczącą Centralnej Komisji Rewizyjnej 
wybrano jednogłośnie Irenę Hibner-Puchalską.

Na przewodniczącego Centralnego Sądu Koleżeń
skiego ZMP wybrano jednogłośnie Jerzego Duraeza, 
a na wiceprzewodniczących Helenę Boczek i Kazimie
rza Barcikowskiego.

Komunikat
o Plenum Komitetu Centralnego

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

MOSKWA. Agencja TASS 
ogłosiła następujący komu
nikat:

W dniach 25—31 stycznia 
odbyło się Plenum Komi
tetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Związku Ra

dzieckiego.
N. S. Chruszczów wygło

sił referat o zwiększeniu 
produkcji artykułów hodo
wlanych. Po dyskusji nad 
referatem Plenum powzię
ło odpowiednią uchwałę.

Statut ZMP uchwalony przez
II Zjazd ZMP, przemówienie koń
cowe wygłoszone przez przewodni
czącą Z G ZMP tow. II. Jaworską 
oraz sprawozdanie z ostatniego 

dnia obrad
zamieszczamy na stronach 3 i 4

Domagamy się:
zaprzestania remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
zniszczenia zapasów broni atomowej i natychmiastowego zaprzestania 
jej produkcji
Potępiamy :
agresję amerykańską na odwiecznie chińską ziemię — wyspę Taiwan

Naród polski z całego serca popiera
uchwały Biura Światowej Rady Pokoju

„Podrzemy adenauerow skie 
karty powołania*4

Młodzież Niemiec w licznych manifestacjach protestuje 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich.

Na zdjęciu: fragment manifestacji. Napis na transpa
rencie głosi: „Podrzemy adenauerowskie karty powo
łania".

Z rozliczeń rocznych 
w spółdzielniach produkcyjnych

Rozwinięta hodowla — 
wysokie plony

Powiat drawski ma bodaj że 
najsłabsze gleby w naszym wo 
jewództwie. Ogromne lodowce, 
które wiele tysięcy lat temu przy 
szły tutaj z dalekiej północy, po 
zostawiły po sobie cale poła
cie piasków i kamienistych 
gieb, pofałdowały teren w nie 
zliczoną ilość pagórków. Na 153 
hektarach takich właśnie pia- 
szczysto-gliniastych pagórków, 
gospodarzą już 5 rok spółdziel 
cy z Gudowa i jak wykazało 
ostatnie zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze, gospodarzą coraz 
lepiej.

Najpoważniejszą sumę po 
stronie dochodów w bilansie 
gudowskiej spółdzielni stano
wią wpływy z zespołowej ho
dowli. Około 100 tys. złotych 
uzyskali spółdzielcy ze sprze
daży mleka, żywca i wełny. 
Jest to dpchój poważny, stano 
wlący 1'3 ogółu dochodu spół
dzielni.

Spółdzielcy za rok ubiegły 
uzyskali dniówkę obrachunko
wą, której wartość wynosi: 10 
złotych, 8 kg zboża oraz 2 kg 
ziemniaków.

— Bez zespołowej hodowli — 
mówi przewodniczący spółdziel 
ni tow. Władysław Lora — nie 
do pomyślenia byłaby tak wyso 
ka -wartość dniówki obra
chunkowej. Gleby mamy kiep
skie. Wymagają one obfitego 
nawożenia obornikiem. Zdawali 
śmy sobie z tego sprawę,' zakła 
dając spółdzielnię, toteż poważ
ny wysiłek skierowaliśmy w kie 
runku rozwoju hodowli. Dopię
liśmy swego. Dziś, na 135 ha 
ziemi ornej w zespołowej ho
dowli j hodowli przyzagrodowej 
(która jednak nie przekracza 
norin przewidzianych statutem) 
mamy 70 sztuk bydła, 70 owiec 
i 160 świń. Nasza gleba już co 
trzeci rok uzyskiwać będzie peł 
ne nawożenie obornikiem, dzię 
ki czemu, przy odpowiednim 
plodozmianie, następnie zasie
wie koniczyn, traw, łubinów i 
innych roślin^ ulepszających 
strukturę gleby — będziemy u- 
zyskiwać coraz wyższe plony.

(Dokończenie na 2 str )

REZOLUCJA
POŁĄCZONYCH PREZYDIÓW OGÓLNOPOLSKIEGO 

KOMITETU FRONTU NARODOWEGO
I POLSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU

WARSZAWA. Jak już donosiliśmy, w dniu 31 styczni*  
1955 roku odbyło się w Warszawie wspólne posiedzenie 
prezydiów Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
i Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Na posiedzeniu 
tym. po omówieniu uchwał Biura Światowej Rady Poko
ju, została przyjęta jednomyślnie następująca rezolucja:

Uchwały Biura Światowej 
Rady Pokoju — wezwanie do 
walki przeciwko wskrzesza
niu militaryzmu niemieckiego 
oraz apel o zniszczenie zapa
sów broni atomowej i o na
tychmiastowe zaprzestanie jej 
produkcji — odpowiadają 
najżywotniejszym interesom 
wszystkich narodów, wyraża
ją ich najgłębsze ciążenia i u- 
czucia. Uchwały te wskazują 
narodom na groźne niebezpie
czeństwo, jakie pociąga za so
bą odbudowa militaryzmu nie 
mieckiego i jawne przygoto
wania bloku ątlantyckiegą do 
wojny atomowej. Mobilizują 
one narody do podwojenia wy 
sitków dla udaremnienia tych 
zbrodniczych planów wojen
nych, a zarazem napawają je 
wiarą w zwycięstwo słusznej 
sprawy.

Naród polski z całego serca 
popiera uchwały Biura Świa
towej Rady Pokoju, które od 
powiadają najbardziej żywot
nym interesom również naszej

ojczyzny. Militaryści niemiec 
cy nie kryją swych odweto
wych planów. Fakt, te nowy 
Wehrmacht miałby do swej 
dyspozycji broń atomową, 
zwiększyłby jeszcze bardziej 
niebezpieczeństwo agresji z 
jego s':-ony.

Jednakże, jak głosi odezwa 
Biura Światowej Rady Pokoju, 
„Europa, poparta przez wszyst 
kie narody, nie da sobie narzu
cić nowego Wehrmachtu". 
Walka przeciw ratyfikacji ukł i 
dów paryskich, przeciwko od
budowie militaryzmu niemiec
kiego. trwa dalej, nabiera co
raz szerszego rozmachu. Ol
brzymia większość narodu 
francuskiego występuje coraz 
aktywniej przeciwko próbom 
narzucenia mu „sojuszu" z tą 
Filą złowrogą, która po trzy
kroć na przestrzeni niespełna 
wieku pustoszyła ziemię Fran
cji i dziś nie ukrywa swych dą 
żeń odwetowych.

(Dokończenie na 2 sir )

Wysokimi odznaczeniami państwowymi
Przewodniczący Rady Państwa 

udekorował 
przodujących działaczy młodzieżowych 

delegatów na II Zjazd ZMP
WARSZAWA. W dniu 1 bm. odbyła się w Sali Kolum

nowej gmachu Rady Państwa w Warszawie uroczystość 
udekorowania 115 działaczy młodzieżowych — delegatów 
na II Zjazd ZMP — wysokimi odznaczeniami państwo
wymi.

Wśród odznaczonych znajdują się przodujący przedsta
wiciele młodzieży całego kraju: wybitni działacze rpchu 
młodzieżowego, młodzi przodownicy pracy z miast i Wśi. 
studenci, inżynierowie, artyści, przedstawiciele rdzennej 
ludności ziem odzyskanych, reprezentanci wszystkich 
dziedzin życia i zawodów.

Aktu dekoracji dokonał 
Przewodniczący Rady Pań
stwa — Aleksander Zawadz
ki, któremu towarzyszyli: za
stępca przewodniczącego Ra
dy Państwa — Wacław Barci
kowski, sekretarz KC PZPR 
— Władysław Matwin, czło
nek Rady Państwa, przewod
niczący CRZZ — Wiktor Kło- 
siewicz i sekretarz Rady Pań
stwa — Marian Rybicki.

Obecni byli także członko
wie Prezydium II Zjazdu ZMP 
z Budowniczym Polski Ludo
wej, przewodniczącą ZG 
ZMP — Heleną Jaworską na 
czele oraz przewodniczący za 
rządów wojewódzkich ZMP.

Przewodniczący Rady Pań
stwa przekazał przodującym 
delegatom młodzieży w imie
niu KC PZPR, Rady Pań
stwa i Rządu najserdeczniej
sze życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra ojczyzny, ży
czenia szczęścia osobistego. 
Przypominając zebranym, że 
w tej samej sali, gdzie odby
wa się uroczystość, udekoro
wani zostali niedawno wysoki 
ml odznaczeniami państwowy,

mi weterani walk rewolucyj
nych 1905 roku, Aleksander 
Zawadzki życzył przedstawi
cielom młodego pokolenia, by 
życie ich przepojone było jak 
najgłębiej pragnieniem pój
ścia w ślady tych ludzi, któ
rzy całe życie poświęcili swej 
ojczyźnie, sprawie klasy ro
botniczej, sprawie postępu, so 
cjalizmu.

W imieniu odznaczonych po 
dziękowała za zaszczytne wy
różnienie wybitna działaczka 
ruchu młodzieżowego, posłan
ka na Sejm PRL — Helena 
Boczek, zapewniając, że mło
dzież polska odda wszystkie 
swe siły -sprawie budowy 
szczęśliwego życia.

Aleksander Zawadzki podej 
mowa! następnie swych gości 
lampką wina. Młodzież w cza 
sie serdecznych, bezpośred
nich rozmów opowiada Prze
wodniczącemu Rady Państwa 
o swej pracy, o sukcesach 1 
trudnościach, o planach na 
przyszłość, o życiu osobistym.

Przyjęcie upłynęło w atmo
sferze pełnej, prawdziwej ser
deczności.



Naród polski z całego serca 
popiera uchwały

Biura Światowej Rady Pokoju
(Dokończenie z t str.)

W samych Niemczech zacho
dnich klasa, robotnicza potęż
nym strajkiem wykazała, że 
nie pozwoli się zapędzić do ko
szar. Robotnicy, młodzież, in
teligencja, katolicy 1 protestan 
ci zdają sobie w coraz więk
szej mierze sprawę, że układy 
paryskie, utrwalające rozbicie 
Niemiec, pchają je na drogę a- 
wantumictwa, prowadzą do 
nowej, jeszcze straszliwszej 
niż poprzednie, katastrofy na
rodowej. Coraz szersze masy 
ludności zachodnio - niemiec
kiej rozumieją, że jedynie po
rozumienie wielkich mocarstw 
w celu pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego,- że 
jedynie droga proponowana 
przez Związek Radziecki w je 
go ostatnich notach i oświad
czeniach — umożliwiają zjed
noczenie narodu niemieckiego 
w warunkach pokoju i demo
kracji.

W walce przeciw odbudowie 
militaryzmu niemieckiego za
równo francuscy jak i nie
mieccy patrioci mogą liczyć na 
pełne poparcie i całkowitą so
lidarność wszystkich polskich 
bojowników o pokój, całego na 
rodu polskiego.

Uzbrajanie Niemiec zachod
nich i organizowanie wojny a- 
tomowej, to dwa narzędzia o- 
eławionej i zbankrutowanej 
tzw. polityki siły amerykań
skich kół wojennych. Ale tak 
samo jak narody nie dopusz
czą do odbudowy militaryzmu 
niemieckiego, tak samo nie do
puszczą one do rozpętania woj
ny atomowej ani w Europie 
ani w Azji.

Naród polski wdzięczny jest 
rządowi radzieckiemu za udzie 
lenie Polsce Ludowej pomocy 
w zbudowaniu doświadczal
nych stosów atomowych celem 
pokojowego wykorzystania e- 
nergii atomowej. Gotowość*  
Związku Radzieckiego do po
dzielenia się swymi doświad
czeniami z dziedziny pokojo
wego wykorzystania energii a- 
tomowej oraz jego bezpośred
nia pomoc w tym zakresie, 
wskazuje całej ludzkości dro
gę użycia tego wielkiego osiąg 
nięcia geniuszu ludzkiego dla 
postępu i dobrobytu narodów. 
Nie ulega wątpliwości, że ludz
kość obierze drogę zastosowa
nia energii atomowej dla ce
lów pokojowych, potępi zaś 
surowo tych, którzy chciellby 
użyć jej dla celów niszczyciel
skiej wojny.

Naród polski jednomyślnie 
popiera apel Biura Światowej 
Rady Pokoju i żąda zniszcze
nia zapasów broni atomowej 
we wszystkich krajach i za
przestania jej produkcji. Na
ród polski wniesie swój pełny 
wkład do wielkiej kampanii na 
yodów świata przeciw groźbie 
wojny atomowej, przekonany, 
że kampania ta — jak swego 
czasu zwycięska kampania a- 
pelu sztokholmskiego — wytrą 
ci z rąk szaleńców broń atomo
wą, zagłodzi drogę zagładzie i 
zniszczeniu, pozwoli na korzy
stanie z energii atomowej dla 
dobra i szczęścia ludzkości.

Naród polski zdaje sobie do
brze sprawę z tego, że te same 
siły imperializmu amerykań
skiego, które odbudowują od
wetowy Wehrmacht i wciskają 
w ręce hitlerowskich zbrodnia
rzy woj-.nnych broń atomową, 
organizują prowokacje wojen
ne przeciwko wielkiemu poko
jowemu mocarstwu — Chiń
skiej Republice Ludowej.

Naród polski potępia jak naj 
ostrzej agresję amerykańską 
na odwiecznie chińską ziemię 
— wyspę Talwan — 1 wyraża 
pełną solidarność ęa sprawie
dliwą walką narodu chińskie
go o wyzwolenie bezprawnie o- 
kupowanej części jego teryto
rium z obcego jarzma.

Niezwyciężony jest wielki o- 
bóz pokoju, niezwyciężone są 
siły pokoju na całym świecle. 
Dzięki ich działalności został 
ugaszony pożar wojny w Korei 
i w Indochinach. Nie ulega wąt 
pliwości, że pokojowa wola 
narodów jest w stanie zmusić 

imperialistycznych agresorów 
do cofnięcia się, jest w stanie 
przekreślić plany agresji w Eu 
ropie i w Azji.

Zebrane na wspólnej nara
dzie prezydia Ogólnopolskie
go Komitetu Frontu Narodo
wego i Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju wzywają 
wszystkich obywateli Polski 
Ludowej, wszystkich tych, któ 
rym droga jest sprawa pokoju 
i rozkwitu naszej ukochanej 
ojczyzny, aby realizując w 
swej codziennej pracy wskaza 
nia II Zjazdu i III Plenum Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej wzmacniali siły na
szego kraju i tym samym po
mnażali wkład narodu polskie 
go w walkę ludów o pokój i 
przyjaźń między narodami.

W imię pokoju i bezpieczeń
stwa naszej ojczyzny nadal roz 
wljać będziemy naszą socjali
styczną gospodarkę, umacniać 
będziemy obronność kraju, 
rozwijać 1 pogłębiać serdeczną 
przyjaźń 1 braterską współpra
cę z niezwyciężonym Związ
kiem Radzieckim, z Chińską 
Republiką Ludową, z Niemiec
ką Republiką Demokratyczną, 
ze wszystkimi krajami demo
kracji ludowej, z siłami postę
pu i pokoju na całym świę
cie.

Siły pokoju są potężniejsze 
niż siły wojny. Narody, reali
zując uchwały Biura Świato
wej Rady Pokoju, przyjdą z no 
wymi sukcesami na wielkie 
zgromadzenie przedstawicieli 
sił pokoju wszystkich krajów 
świata w maju 1955 r. w Hel
sinkach, które wytyczy dalszy 
kierunek dla zwycięskiej wal
ki wszystkich narodów o po
kój, bezpieczeństwo, niepodle
głość i dobrobyt.

Z debaty w Radzie Bezpieczeństwa NZ

Delegat ZSRR demaskuje 
zamiary rządu USA

NOWY JORK. W toku dyskusji 
nad wnioskiem Nowej Zelandii 
w sprawie tzw. „zaprzestania 
ognia" w rejonie Taiwanu, 
delegat USA Lodge gorliwie 
poparł ten wniosek. Delegat 
amerykański twierdził, że wyzwo
lenie chińskiej wyspy Jiklongszan 
przez Chińską Republikę Ludową 
jest „zaborem", a akcję ChRL na
zwał „agresywną". Lodge usiło
wał sprowadzić całe zagadnienie 
do zaprzestania działań wojen
nych na wyspach przybrzeżnych. 
Orędzie prezydenta Eisenhowera 
oraz uchwalę Kongresu zezwala
jącą na ingerencję wojskową 
USA w sprawy wewnętrzne Chin 
Lodge określił jako „pokojowe" 
posunięcia.

Reprezentant Anglii Dixon wy
stąpił w roli adwokata agresyw
nej polityki USA na Dalekim 
Wschodzie. Usiłował on dowieść, 
że Stany Zjednoczone rzekomo 
pragną pokoju w Azji. Domagał 
się on rozpatrzenia w pierwszej 
kolejności wniosku Nowej Zelandii, 
ześ wniosku radzieckiego propono 
wał nie rozpatrywać dopóki Rada 
nie zakończy debaty nad propo
zycją nowozelandzką I dopóki nie 
poweźmie odpowiedniej uchwały.

Delegat radziecki A. A. Sobo
lew zwrócił uwagę, źe Lodge w 
swym przemńw:eniu potwierdził 
fakt, iż nq Dalekim Wschodzie 
pokój jest zagrożony.

Wątpliwe - mówił delegat 
ZSRR - czy p. Lodge ośmieli się 
zaprzeczyć, iż siły zbrojne USA 
udzielają pomocy klice czangkal- 
szekowskiej 1 popierają jej agre
sywne akty wobec ChRL. Poparcie 
to jest coraz większe I budzi oba
wę dalfzego wzmożenia groźby 
wojny w tej strefie. Delegat USA 
nie może także negować, że Sta
ny Zjednoczone zupełnie otwarcie 
rozpatrują plany rzucenia do ak
cji przeciwko ChRI ooważnych 
sił zbrojnych. A skoro tak Jest, to 
oczywiście zwykle przerwanie 
działań wojennych na wyspach 
przybrzeżnych nie może doprowa
dzić do tego pożądanego skutku, 
o takim mówił tu orzedstawlciel

Rzqd Sianów Zjednoczonych 
nie ma prawa ingerować 

w wewnętrzne sprawy Chin 
Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 

występuje w obronie słusznych praw CliRL
NOWY JORK. Na posiedze

niu Rady Bezpieczeństwa w 
dniu 31 stycznia zabrał głos 
delegat Związku Radzieckiego 
A. A. Sobolew, który stwier
dził m. in.:

Rada Bezpieczeństwa, na 
której w myśl Statutu ONZ 
spoczywa główna odpowie
dzialność za utrzymanie poko
ju i bezpieczeństwa międzyna 
rodowego, nie może nie zwró 
cić uwagi na szereg agresyw
nych działań USA przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej 
w rejonie Taiwanu, Wysp Ry 
backich i innych przybrzeż
nych wysp chińskich. Wyra 
zem agresywnych działań 
USA są nie sprowokowane na 
pady zbrojne na miasta i przy
brzeżne rejony chińskie ze 
strony sił zbrojnych kontrolo
wanych przez USA, koncen
tracja amerykańskich sił mor
skich 1 lotniczych we wspom
nianym rejonie, jak również 
oficjalne deklaracje mężów 
stanu USA, zawierające groź
bę użycia siły przeciwko Chlń 
skiej Republice Ludowej.

Nawiązując do znanego orę
dzia Eisenhowera do Kongre
su (z 24 stycznia br.) oraz 
do uchwalonej następnie przez 
Kongres rezolucji upoważnia
jącej prezydenta USA do uży
cia sił zbrojnych w celu tzw. 
„obrony" Formozy (Taiwanu) 
— A. A. Sobolew powiedział:

Istotny sens rezolucji u- 
chwalonej przez Kongres jest 
jasny dla wszystkich: chodzi 
o rozwiązanie rąk dla działań 
agresywnych ze strony ame
rykańskich sił zbrojnych prze

USA. Aby usunąć groźbę wojny - 
kontynuował Sobolew - trzeba u- 
sunąć prsycsyny wywołujące tę 
groźbę. Delegacja radziecka pro
ponuje zaproszenie przedstawi
cieli Chińskiej Republiki Ludowej.

Następnie Sobolew zaznaczył, 
że sprawę kolejności rozpatrywa
nia punktów porządku dziennego 
należałoby rozstrzygnąć dopiero 
po zatwierdzeniu tego porządku. 
— Domagamy się — oświadczył 
Sobolew — aby Rada Bezpieczeń
stwo rozpatrzyła sprawę agresyw
nych działań Stanów Zjednoczo
nych wobec Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 sprzeciwiamy się' 
propozycji Nowej Zelandii, albo
wiem propozycja ta nie dotyczy 
Istoty przyczyn wywołujących za
ostrzenie stosunków na Dalekim 
Wschodzie.

Wokół zagadnienia kolejności 
wniosków oraz porządku dzienne
go wywiazała się dtugotrwo'a dy
skusja. A. A. Sobolew wniósł po
prawkę do propozycji angielskiej, 
domanalarą się, r.hy wniosek ra
dziecki był rozpatrzony w pierw
szej kolejności.

Podczas dyskusji nad wnio- 
skietn nowozelandzkim w sprawie 
zaproszenia przedstawicieli ChRL, 
delegat amerykański- Lodge o- 
świadczył, ie popiera ton wniosek, 
zastrzegł się jednak, że poparcie 
to nie ma nic wspólnego z dotych 
czasowym stanowiskiem USA wo
bec kwestii przedstawicielstwa 
Chin w ONZ i ni» narusza stano
wiska USA, jeśli chodzi o nieuzna
wanie przez nie Centralnego Rzą
du Ludowego ChRL. Przedstawi
ciel ZSRR złożył propozycję zmie
rzającą do ściślejszego przestudip 
wanla wniosku nowozelandzkiego. 
Jednakże nei żadanle przewodni
czącego Rady wniosek nowozelan 
dzki został poddany pod glosowa
nie, przy czym delegacja ZSRR 
wstrzymała się od głosu.

Na wniosek delegata belgijskie 
gp postanowiono odroczyć deba
tę w Radzie Bezpieczeństwa w 
celu wysłania zaproszenia do 
ChRL 

ciwko Chińskiej Republice Lu 
dowej w rejonie Taiwanu i 
wysp przybrzeżnych. Agre
sywny charakter tej decyzji 
przyznaje faktycznie nawet 
sam prezydent USA w swoim 
orędziu do Kongresu, stwier
dzając, iż USA „powinny roz 
wiać wszelkie wątpliwości na 
temat gotowości naszej (tj. 
amerykańskiej) do walki, je
śli zajdzie konieczność, w ce
lu utrzymania żywotnie waż
nej pozycji wolnego świata na 
Formozie...".

O jakiej to żywotnie ważnej 
dla USA pozycji na Taiwanie 
może tu być mowa? — zapy
tał A. A. Sobolew. Na Tai
wanie, oddalonym od USA 
o 11 tysięcy kilometrów 1 sta
nowiącym nieodłączną część 
terytorium chińskiego! Czyż 
nie jest jasne, te chodzi tu o 
przygotowanie bezpośredniej 
agreaji amerykańskich sił 
zbrojnych przeciwko konty
nentalnemu terytorium Chin 
pod szyldem działań „obron
nych", pód szyldem „wojny 
prewencyjnej". Potwierdzają 
to wypowiedzi wielu czoło
wych członków Izby Repre
zentantów 1 Senatu USA, przy 
znających, że orędzie prezy
denta Eisenhowera, jak i re
zolucja uchwalona przez Kon
gres USA są wręcz sankcjo
nowaniem wojny przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej.

Nic dziwnego przeto, że ten 
ostatni krok rządu USA świa
towa opinia publiczna oceni
ła jako krok zwiększający 
niebezpieczeństwo wojny na 
Dalekim Wschodzie, zaostrza
jący napięcie w sytuacji mię
dzynarodowej.

Amerykańskie koła rządzą
ce usiłują zamaskować swpje 
działania agresywne przeciw
ko ChRL naciągniętymi de
klaracjami na temat „obrony 
USA" i „obrony Taiwanu i 
Wysp Rybackich".

Akcja Centralnego Rzą
du Ludowego ChRL w za
kresie oczyszczania własne
go terytorium nie zagraża 
żadnemu innemu państwu i 
jest sprawą wewnętrzną Chin. 
Wszelka ingerencja rządu 
USA w sprawę wyzwalania 
przez naród chiński swego 
terytorium od band czangkai- 
szekowsklch musi być trakto
wana jako akt agresji prze
ciwko ChRL.

Wskazując następnie, że 
przejawem agresywnej posta
wy USA wobec ChRL jest 
również zawarty niedawno u- 
kład między USA i „rządem" 
Czang Kai-szeka, A. A. Sobo
lew powiedział:

Należy również zwrócić u- 
wagę, że układ ten przewidu
je rozszerzenie sfery jego dzia 
lania daleko poza granice re
jonu Taiwanu i Wysp Rybac
kich, rozszerzenie na wszel
kie terytoria, „które może o- 
kreślić wzajemne porozumie
nie". Wymienione wyżej ak
ty ze strony USA są brutal
nym pogwałceniem suweren
ności i integralności teryto
rialnej ChRL i tym samym po 
gwałceniem Karty NZ.

Akty te stanowią również 
pogwałcenie zobowiązań, ja
kie wzięły na siebie USA za
równo w deklaracji kairsklej, 
jak i poczdamskiej, które 
przewidywały, że po kapitu
lacji Japonii, Taiwan I Wyspy 
Rybackie powinny być zjedno 
czone z Chinami kontynental
nymi.

ONZ nie ma prawa pozo
stawać na uboczu w chwili, 
gdy wzmaga się zagrożeniu 
pokoju i wzrasta napięcie w 
stosunkach międzynarodo
wych.

Jest rzeczą całkowicie oczy 
wistą, że niebezpieczne napię
cie w sytuacji międzynarodo
wej na Dalekim Wschodzie 
zostanie usunięte tylko wów
czas, gdy Stany Zjednoczone 
zaprzestaną swej ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Chin i 
wycofają swe siły zbrojne z 
Taiwanu i innych wysp chiń
skich. Oto dlaczego konieczne 
jest, aby Rada Bezpieczeń

stwa w trybie nagłym rozpa
trzyła zgłoszony przez Zwią
zek Radziecki projekt rezo
lucji.

Delegacja radziecka propo
nuje równocześnie, aby Rada 
Bezpieczeństwa zaprosiła 
przedstawiciela ChRL do 
wzięcia udziału w dyskusji 
nad tą sprawą.

Nawiązując do projektu re 
zolucji, przedstawionego przez 
przedstawiciela Nowej Ze
landii, A. A. Sobolew wskazał, 
że projekt ten pomija nie
zwykle ważne zagadnienie — 
sprawę usunięcia przyczyn, 
które spowodowały napięcie 
na Dalekim Wschodzie. Propo 
zycja nowozelandzka sprowa
dza całą sprawę jedynie do 
zaprzestania ognia i to na 
niewielkiej grupie wysp chiń 
skich.

Jasne jest — oświadczył 
delegat ZSRR — że propozy
cja Nowej Zelandii na temat 
tzw. „zaprzestania ognia" w 
Cieśninie Taiwańskiej nie ma 
nic wspólnego z dążeniem do 
przywrócenia pokoju na Dale 
kim Wschodzie.

Z wyżej wymienionych 
względów — zakończył A. A. 
Sobolew — delegacja Z wiąz 
ku Radzieckiego sprzeciwia 
się włączeniu do porządku 
dziennego Rady Bezpieczeń
stwa projektu rezolucji No
wej Zelandii. Równocześnie 
domagamy się stanowczo 
włączenia do porządku dzien
nego Rady Bezpieczeństwa 
propozycji radzieckiej oraz 
niezwłocznego jej rozpatrze
nia.

Z rozliczeń rocznych 
w spółdzielniach produkcyjnych

(Dokończenie z 1 str.)

Jak wiadomo w roku ubieą 
lym w powiecie drawskim uro
dzaj zbóż nie był najlepszy. A 
jednak właśnie dzięki należytej 
uprawie ziemi i odpowiednie
mu jej nawożeniu gudowscy 
spółdzielcy uzyskali z hektara: 
19,23 q żyta, 10,5 q pszenicy, 
11 q jęczmienia, 16,32 q owsa 
oraz 151 q ziemniaków.

Aby podkreślić ogromne zna 
czenle hodowli w tej spółdr.iel 
ni dla wzrostu plonów z hekta
ra dodajmy, że okoliczne gospo 
darstwa indywidualne, a nawet 
niektóre PGR-v i spółdzielnie 
produkcyjne, posiadające gleby 
takie same jak Gudowo, lecz 
znacznie słabiej rozwiniętą ho
dowlę, uzyskały plony zbóż ja 
rych niekiedy dużo niższe.

Spółdzielnia w Gudowie wez 
wała do współzawodnictwa w 
wykonaniu obowiązkowych do 
staw zboża dla państwa cały 
powiat drawski i ze współza
wodnictwa wyszła zwycięsko, 
Już do 31 sierpnia własnym sa 
mochodem i własnym lekkim 
traktorem, przeznaczonym do 
transportu (spółdzielcy zakupi 
li je w ub. r.) dostarczyła w ca 

łości - zboże przypadające na nią 
w planie obowiązkowych dostaw. 
Gudowo przoduje również w obo 
wlązkpwych dostawach żywca 
i mleka. Już w grudniu spół
dzielcy na poczet r. b. dostar
czyli państwu ok. 800 kg żyw
ca.

Niskie plony zbóż jarych 
dzięki dobrze rozwiniętej ho
dowli w niczym nie zachwiały 
rozwoju gudowskiej spółdzielni. 
Jej majątek wzrósł w r. ub. o 
blisko 100 tys. złotych.

Czy spółdzielcy są już zado
woleni ze swej pracy, czv 
wszystko w tej spółdzielni 
„gra"?

Jak okazało się na zebraniu 
rozliczeniowym spółdzielcy da
lecy są od samouspokojenia. 
Nie szczędzono ostrych słów 
krytyki pod adresem członków 
spółdzielni Makarego i Kryłow 
skieao oraz innych, którzy nie 
dość dbali o rozwój wspól
na) własności. Stawiano im za 
przykład do naśladowania: 
Stanisława Pożogę, Rocha Kuro

Posłowie angielscy 
sprzeciwiają się 
udzieleniu
poparcia 
dla agresywnych 
działań USA
na Dalekim Wschodzie

LONDYN. Posłowie do Izby 
Gmin zwrócili się do premie- 

, ra Churchilla z szeregiem py 
tań świadczących, że społe
czeństwo angielskie zaniepoko 
jone jest polityką rządu bry
tyjskiego, który popiera agre 
sywne działania USA prze
ciwko Chińskiej Republice 
Ludowej.

M. in. labourzysta Hughes 
zapytał Churchilla: „Czy pre 
mler nie wyjaśni prezydento
wi Eisenhowerowi, że wyda

rzenia na Dalekim Wscho
dzie są wydarzeniami, w któ
rych Anglia nie będzie brała 
udziału?". Churchill uchylił 

się od odpowiedzi na to pyta
nie, oświadczając tylko: „Nie 
uważam, aby do moich obo
wiązków należało przekazywa 
nie jakimikolwiek kanałami 
takich informacji".

Odpowiadając na jedno z 
innych pytań, Churchill pró
bował przedstawić poparcie 
dla agresywnych działań USA 
jako „dążenia do osiągnięcia 
pokojowego rozwiązania pro
blemów Dalekiego Wschodu".

patwę, Irenę Wołk, Marię Szew 
czyk, Stanisławę Podolak 1 in
nych, którzy pracowali najbar
dziej ofiarnie.

Nie szczędzili spółdzielcy 
słów uznania tow, Władysła
wowi Lorze, którego po raz pią 
ty z kolei wybrali przewodni
czącym zarządu.

Są jednak w gudowskiej spół 
dzielni sprawy, decydujące o 
dalszym wzroście zespołowej 
gospodarki, którymi na zeb a- 
niu rozliczeniowym nie zajęto 
się w sposób dostateczny.

Jest jeszcze w Gudowie kil
kadziesiąt ha odłogów. Gdyby 
je zagospodarować, spółdzielnia 
Jeszcze bardziej rozwinęłaby ho 
dowię, uzyskała wyższą war
tość dniówki obrachunkowej, 
spółdzielcy mogliby kupić dru
gi samochód ciężarowy — no
wiutki „Star”, o którym ma
rzą. A jest komu w Gudowie 
zagospodarować te odłogi — 
spółdzielnia skupia przecież 21 
członków, dotychczas na jedne
go członka wypada tam prze
ciętnie ok. 6,5 ha ziemi — zna
cznie mniej niż w innych spół
dzielniach. A jednak zagospoda 
rowania odłogów nie ujęto w 
planie finansowo-gospodarczym 
na rok bieżący.

Nie ujęli spółdzielcy również 
w swym planie zadania dalsze 
go zwiększenia pogłowia hodo
wli, motywując to brakiem za
budowań gospodarczych. A prze 
cięż Jest w Gudowie jeszcze 
wiele zabudowań, które dałoby 
się przerobić na chlewnie czy 
obory. Wiadomo również w Gu 
dowie, że zbyt mało obornika z 
działek przyzagrodowych idzie 
na zespołową ąiebę, ale i o tej 
sprawie nie mówiono na zebra 
niu.

Spółdzielcy z Gudowa zdoby 
U za rok ubiegły sztandar przo 
duląrej spółdzielni produkcyj
nej powiatu drawskiego. Sztan 
dar zobowiązuje ich do przodo 
wania, do dawania przykładu 
innym spółdzielniom. Dali oni 
dotychczas przykład, jak na 
słabych glebach uzyskiwać wy
sokie plony, dobrze rowinęli 
hodowlę, nie moża też zabrak
nąć ich wysiłku w zagospodaro 
wanlu odłogów.

X Ł.



Razem, młodzi przyjaciele!
W szczęściu wszystkiego są wszystkich 

cele;

T. Związek Młodzieży Polskiej 
i jego członkowie

1ZMP jest organizacją młodego pokolenia 
Polski Ludowej, jednoczącą w swych sze

regach coraz szersze rzesze patriotycznej mło
dzieży miast i wsi.

Członkiem ZMP może być każdy młodzie
niec i każda dziewczyna, jeśli ma szczerą chęć 
należenia do organizacji i brania udziału w 
urzeczywistnianiu jej celów dla dobra mło
dzieży i całego narodu.
Q ZMP rozwija w sercach młodzieży miłość 
& ojczyzny, pobudza zapał do walki o jej 
rozkwit i świetność, o nietykalność jej gra
nic, o dobrobyt i szczęście narodu, o zbudo
wanie Polski socjalistycznej, w której zniknie 
raz na zawsze wszelki wyzysk i krzywda ludz
ka, zapanuje niepodzielnie sprawiedliwość 
i braterstwo między ludźmi, swobodnie roz
wijać się będą materialne i duchowe siły na
rodu i jednostki. W imię tego celu ZMP roz
wija W młodym pokoleniu zamiłowanie do 
pracy i nauki, wychowuje młodzież na pełno
wartościowych członków społeczeństwa, ze
spala i pomnaża jej siły i talenty, pobudza jej 
twórczą energię, zaszczepia poczucie koleżeń
stwa i ducha ofiarności zwalczając nierób
stwo, wygodnictwo, sobkostwo, przezwycięża
jąc wszystko, co ciągnie młodzież wstecz.

Każdy zetempowiec powinien brać czynny 
udział w tej walce.
♦.) ZMP wychowuje młodzież w duchu umi- 

łowania tradycji patriotycznej walki na
rodu o wolność i postęp, związanej z imiona
mi wielkich Polaków: Tadeusza Kościuszki, 
Adama Mickiewicza, Piotra Ściegiennego, Ja
rosława Dąbrowskiego, Ludwika Waryńskie
go, Feliksa Dzierżyńskiego, Mariana Buczka, 
Marcelego Nowotki, Karola Świerczewskiego. 
ZMP jest spadkobiercą przeszło stuletniej tra
dycji walk demokratycznej i postępowej mło
dzieży przeciwko obcym i rodzimym tyranom, 
a zwłaszcza walki rewolucyjnej młodzieży ro
botniczej, chłopskiej i studenckiej, której 
przewodził Komunistyczny Związek Młodzieży 
Polski i Związek Walki Młodych, przy czyn
nym udziale jednolitofrontowego nurtu OM 
,TUR i radykalnego nurtu „Wici". ■

Zetempowiec w całym swym życiu i postę
powaniu powinien czerpać wzór z życia Ste
fana Okrzei, Władysława Kniewskiego, Hen
ryka Rutkowskiego, Janka Krasickiego, Hanki 
Sawickiej i wielu innych młodych bojowni
ków poległych w walce o Polskę Ludową.
A ZMP zespala wysiłki młodzieży z wysił- 
“ Idem całego narodu w budownictwie so
cjalistycznym, w pracy nad pomnażaniem o- 
gólnonarodowych bogactw materialnych i kul
turalnych, o szybszy wzrost dobrobytu ludzi 
pracy i siły obronnej Ojczyzny.

Zetempowiec powinien przodować w pracy 
i nauce, stale podnosić swe kwalifikacje za
wodowe,uczestniczyć w socjalistycznym współ 
zawodnictwie, szanować swój warsztat pracy, 
zwalczać marnotrawstwo, strzec własności 
społecznej.
R ZMP wnosi swój wkład do walki o stałe 
*-* umacnianie władzy ludowej — aktywnie 
uczestniczy w realizacji zasad Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — Wielkiej 
Karty Praw narodu polskiego.

Zetempowiec powinien wzorowo wypełniać 
obowiązki obywatelskie, przyczyniać się do 
zwalczania bezduszności i biurokratyzmu, być 
czujnym wobec przejawów wrogiej działalno
ści.

6 ZMP uczestniczy w walce o stałe umac
nianie sojuszu robotników i chłopów, któ

ry jest filarem naszego państwa ludowego, 
źródłem siły narodu budującego socjalizm.

Pod przewodem ZMP młodzież bierze czyn
ny udział w ogólnonarodowej walce o rozkwit 
rolnictwa, o rozwój spółdzielczości produkcyj
nej, o socjalistyczną przebudowę wsi wiodącą 
do dobrobytu, do uwolnienia chłopów od ku
łackiego wyzysku, do ulżenia pracy rąk przez 
szerokie zastosowanie maszyn i elektryczności, 
do rozwoju kultury na wsi i stałego zmniej
szania różnicy między życiem na wsi i w mie
ście.

Zetempowiec powinien krzewić idee bra
terstwa i współpracy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej.
<7 ZMP zacieśnia więź solidarności 1 brater- 
• stwa młodzieży polskiej z młodzieżą całe

go świata,walczącą o pokój, postęp i przy
jaźń między narodami, bierze czynny udział 
w działalności Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

ZMP wychowuje młodzież w duchu przy
jaźni do Związku Radzieckiego — pierwszego 
w świecie kraju socjalizmu, czołowej siły 
ludzkości w walce o pokój i postęp.

W pracy swej ZMP bierze przykład z przo
dującej młodzieży Związku Radzieckiego, z 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komuni
stycznego Związku Młodzieży.

Zetempowiec jest szermierzem w walce o 
pokój i przyjaźń między narodami, zwalcza 
jad naęjonalizmu i knowania podżegaczy do 
nowej wojny.

nia winny być żywe, interesujące, nasyco
ne ideową treścią wzbogacającą świadomość 
1 życie duchowe młodzieży. Wspólne oma
wianie wszystkich nurtujących młodzież za
gadnień, wspólne gawędy i czy tanki, dysku
sje i koleżeńskie spory, wycieczki i zabawy, 
imprezy artystyczne i sportowe — wszystko 
to wychowuje i zespala młodzież, otwierając 
pole do zadośćuczynienia jej dążeniom i po
rywom.
nn Koło ZMP organizuje szkolenie ideolo- 
“ " giczne i czuwa nad stałym podnoszeniem 
wykształcenia ogólnego i zawodowego mło
dzieży, udziela jej pomocy w nauce, organi
zuje biblioteczki, propaguje czytelnictwo li
teratury naukowej i pięknej, wykorzystuje 
istniejące placówki i środki dla wszech
stronnego zaspokajania zainteresowań i po
trzeb młodzieży, inicjuje tworzenie kółek 
młodych miłośników techniki, młodych mi- 
cźtirinowców itp.
09 Koło fabryczne i zakładowe ZMP roz- 

wija wszechstronną pracę wychowaw
czą wśród młodzieży danej załogi. Koło mo
bilizuje młodzież do wykonywania i przekra
czania planów produkcyjnych, walczy o so
cjalistyczną dyscyplinę pracy, o wzrost wy
dajności, o poprawę jakości, o honor swego 
zakładu. W tym celu inicjuje i organizuje 
współzawodnictwo socjalistyczne wśród mło
dzieży, rozpowszechnia nowatorskie metody 
przodowników pracy i racjonalizatorów, pra
cuje nad tym, aby cała młodzież podążała za 
przodującymi.

Koło fabryczne organizuje udział młodzieży 
robotniczej w ruchu łączności ze wsią.

Koło fabryczne i zakładowe ZMP współ
działa ściśle z radą zakładową i dba o udział 
młodzieży w pracy związków zawodowych.
0 4 Koło wiejskie ZMP — w gromadzie, 

POM, PGR, w spółdzielni produkcyjnej
— rozwijając wszechstronną pracę wycho
wawczą wśród młodzieży wiejskiej, skupia ją 
wokół spraw podniesienia produkcji rolniczej, 
mobilizuje młodzież wiejską do współzawod
nictwa w walce o wysokie plony i wzrost ho
dowli, o rozwój kultury i oświaty na wsi, roz
powszechnia osiągnięcia nauki agrotechnicz
nej, pobudza wśród młodzieży wiejskiej zapał 
do pracy na roli, do zdobywania pięknych za
wodów traktorzysty, kombajnera, agronoma, 
zootechnika. Koło wiejskie ZMP bierze czyn
ny udział w walce o socjalistyczną przebu
dowę wsi, rozwój i umacnianie spółdzielń pro
dukcyjnych.

Koło szkolne 1 uczelniane ZMP rozwija 
swą pracę przede wszystkim wokół 

spraw nauki, kształtowania oblicza ideowego 
i moralnego młodzieży oraz dobrego przygo
towania młodzieży do przyszłego zawodu, mo
bilizując ją do przestrzegania dyscypliny stu
diów i osiągania jak najlepszych wyników w 
nauce.
Oli Koło ZMP troszczy się o stałą poprawę 
" warunków pracy, nauki i bytu mło
dzieży, o podnoszenie kwalifikacji zawodo
wych, o przestrzeganie ustawodawstwa pracy 
dla młodzieży. Otacza dbałością ddmy młode
go robotnika, bursy i internaty, domy stu
denckie, dba o zapewnienie młodzieży kultu
ralnego wypoczynku, rozwija higienę i kulturę 
codziennego życia wśród młodzieży.
O "7 Koło ZMP zapoznaje młodzież ze skar- 
" * baml kultury polskiej i kultury innych 
narodów, pobudza zainteresowanie literaturą 
i sztuką, organizuje uczęszczanie do teatru, 
kina, na koncerty, bierze czynny udział w pra
cy świetlic, amatorskich zespołów pieśni 1 tań
ca, zespołów dramatycznych, recytatorskich 
itp.
po Koło ZMP dba o zdrowie 1 rozwój fl- 

zyczny młodzieży. Doceniając doniosłą 
rolę sportu w wychowaniu młodzieży, ZMP 
aktywnie uczestniczy w.pracy zrzeszeń spor
towych i komitetów kultury fizycznej, propa
guje i rozwija działalność sportową na swoim 
terenie, troszczy się o właściwą postawę mo
ralną młodych sportowców.

Sprawą ambicji ze tempo wca jest zdobycie 
odznaki „Sprawny do Pracy 1 Obrony".

Koło ZMP budzi wśród młodzieży zamiło
wanie do turystyki, do poznawania piękna 
kraju ojczystego.
pQ Koło ZMP propaguje idee Związku 

wśród młodzieży niezorganizowanej i 
pracuje nad pozyskaniem dla organizacji no
wych członków.

Członkiem organizacji może być chłopiec i 
dziewczyna w wieku od lat 14 do 26. Przyj
mowanie odbywa się drogą omawiania każdej 
z osobna kandydatury na zebraniu koła, w o- 
becności przyjmowanego. Zetempowcowi, któ
ry przekroczył 26 rok życia, koło ZMP może 
przedłużyć na określony przeciąg czasu prawo 
należenia do organizacji.
on Koło ZMP pobiera od zetempowców 

składkę członkowską w wysokości usta
lonej przez Zarząd Główny. Regularne opła
canie składek ma duże znaczenie dla wyra
biania w każdym zetempowcu poczucia stałej 
więzi z organizacją.
O i Dla kierowania bieżącą pracą kolo wy- 

1 biera swój zarząd w składzie od 3 do
9 osób na okres 1 roku, w tej liczbie prze
wodniczącego i jego zastępcę.

Ocena działalności zarządu, sprawy doty
czące pracy koła i jego członków oraz wszel
kie postanowienia są omawiane 1 rozstrzygane 

na zebraniach koła, które należy zwoływać 
nie rzadziej niż raz w miesiącu.op Koła ZMP w zakładach pracy, szkołach 

i uczelniach liczące więcej niż 100 człon
ków mogą się dzielić na koła oddziałowe. Pra
cą tych kół kieruje zarząd zakładowy, szkol
ny, uczelniany w składzie od " do 15 osób, 
wybrany w głosowaniu tajnym przez ogólne 
zebranie członków, zarząd wybiera ze swego 
grona przewodniczącego i jego zastępcę.

Koła ZMP lub koła oddziałowe mogą się 
dzielić na grupy zetempowskie. Grupa zet- 
empowska wybiera swojego organizatora. 
OÓ Zetempowiec sumiennie i ofiarnie wy- 

pełniający swoje obowiązki powinien 
być wyróżniany lub nagradzany. Koła ZMP 
i zarządy wszystkich szczebli stosują różno
rodne formy wyróżnień i nagród, jak pochwa
ły, nagrody książkowe, dyplomy honorowe, 
wpisywanie wyróżnionego do księgi pamiąt
kowej Związku i inne.04 Organizacja zetempowska nie może za- 

chować się obojętnie wobec wypadków 
złej postawy zetempowca, naruszania ideo
wych, moralnych i organizacyjnych zasad 
Związku.

Koło ZMP pracuje z członkami naruszający
mi zasady życia organizacyjnego drogą cier
pliwych rozmów, wyjaśniania 1 przekonywa
nia. Dopiero po wyczerpaniu tych środków 
wychowawczych, po omówieniu postawy zet
empowca na zebraniu koła, organizacja zasta
nawia się nad zastosowaniem kary organiza
cyjnej.

W zależności od uznania koła stosować moż
na upomnienie, naganę lub surową naganę. 
Kara może być zniesiona przez zebranie koła 
za dobrą postawę i pracę w ciągu nie mniej 
niż sześciu miesięcy.

W wyjątkowych wypadkach poważnych wy
kroczeń, kiedy zawiodły wszelkie próby inne
go oddziaływania na zetempowca, organizacja 
zetempowska stosuje karę wydalenia z szere
gów ZMP. Wydalenie następuje wówczas, gdy 
sprawa została zbada- a i uchwała koła za
twierdzona przez prezydium ZP (ZM, ZD) 
ZMP.
9R Jeżeli członek ZMP nie zgadza się z na- 

łożoną nań karą organizacyjną, ma pra
wo odwoływania się do wojewódzkiego lub 
centralnego Sądu Koleżeńskiego.

IV. Kierownicze władze 
Związku

9C Najwyższą władzą ZMP jest Krajowy 
Zjazd ZMP. Zjazd zwoływany jest przez 

Zarząd Główny nie rzadziej niż raz na 3 lata. 
Nadzwyczajny Zjazd ZMP zwoływany jest na 
mocy uchwały Zarządu Głównego lub na żą
danie co najmniej jednej trzeciej ogólnej licz
by członków organizacji.

W Zjeżdzie uczestniczą delegaci organizacji 
zetempowskich z całego kraju, aby zgodnie 
z zasadami demokracji wewnątrzzwiązkowej 
wysłuchać sprawozdania Zarządu Głównego, 
przedyskutować i krytycznie ocenić cało
kształt działalności Związku, nakreślić nowe 
zadania oraz dokonać wyboru nowych władz 
Związku: Zarządu Głównego, Centralnego Są
du Koleżeńskiego i Komisji Rewizyjnej. W ra
zie potrzeby Zjazd -iokonuje zmian i popra
wek w Statucie ZMP.
07 Całokształtem pracy organizacji zetem- 
*-'* powskiej w okresie między zjazdowym 
kieruje w całym kraju Zarząd Główny ZMP, 
zaś w województwach, powiatach, miastach 
i dzielnicach miast — Zarządy Wojewódz
kie, Powiatowe, Miejskie, Dzielnicowe wy
bierane w głosowaniu tajnym na dorocznych 
konferencjach delegatów — wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich i dzielnicowych, 
QQ Zarząd Główny oraz zarządy terenowe 
M kierując organizacjami zetempowskimi 
niższego szczebla powinny wskazywać im kie
runek pracy i węzłowe zadania w oparciu o 
inicjatywę szerokich rzesz młodzieży 1 o wni
kliwą znajomość spraw nurtujących młodzież. 
W swej pracy kierowniczej zarządy ZMP po
winny rozwijać inicjatywę i samodzielność 
swoich organizacji, okazywać im stałą pomoc, 
zwalczając wszelkie przejawy komenderowa
nia nimi.

Każdy zarząd i każde koło ZMP ma prawo 
podejmować własne uchwały dotyczące pracy 
na swoim terenie, pod warunkiem, że uchwały 
nie będą sprzeczne z ogólnymi założeniami 
ideowymi Związku, uchwałami Zjazdu i Za
rządu Głównego ZMP.9Q Nienaruszalną zasadą pracy kierowni- 

czych władz zetempowskich jest zasada 
kolegialności, która daje największą gwaran
cję prawidłowego kierowania, stwarza najlep
sze warunki dla rozwoju inicjatywy zetem
powców 1 wychowania kadr i zapewnia ścisłą 
więź między kierownictwem a masami mło
dzieży.

Kierownicze władze ZMP winny pracować 
tak, aby masy młodzieży widziały ich pracę 
1 mogły ją oceniać .

Warunkiem prawidłowego rozwoju kierow
niczej działalności zarządów ZMP jest wy
tworzenie w całej organizacji atmosfery zdro
wej, nieskrępowanej, twórczej krytyki i sa
mokrytyki.

(DokoAczenlt na 4 str.)

Statut Związku Młodzieży Polskiej
uchwalony na II Zjeździe ZMP w dniu 1 lutego 1955 r.

O ZMP walczy o uwolnienie umysłów mło- 
® dzieży od przesądów i zabobonów, od po
glądów obcych postępowi 1 nauce, szerzy wie
dzę o prawach rozwoju przyrody 1 społeczeń
stwa, krzewi przeobrażające świat idee mar- 
ksizmu-leninizmu.

Sprawą szlachetnej ambicji każdego zetem
powca powinna być wytrwała praca nad zdo
bywaniem wiedzy, nad przyswajaniem sobie 
naukowego światopoglądu, zwalczanie ciem
noty, przesądów i zacofania.
Q ZMP wychowuje chłopców i dziewczęta 

na ludzi pełnowartościowych, dzielnych, 
zdrowych, zahartowanych fizycznie i czystych 
moralnie, skromnych i uczciwych, koleżeń
skich i uczynnych, ufnych w swoje siły, śmia
ło łamiących trudności i przeszkody, radują
cych się życiem — ludzi godnych naszej wiel
kiej, socjalistycznej epoki.

Zetempowiec powinien być szczery i praw
domówny, zwalczać dwulicowość i obłudę, wy
twarzać wokół siebie atmosferę potępienia dla 
chuligaństwa, pijaństwa, rozwiązłości, braku 
kultury wobec dziewcząt 1 braku poszanowa
nia dla starszych.

W ZMP jest oddziałem Frontu Narodowe
go jednoczącego wszystkie patriotyczne 

siły narodu w walce o pokój i socjalizm.
ZMP jest towarzyszem walki Polskiej Zjed

noczonej Partii Robotniczej i uważa partię za 
swego ideowego kierownika.

Ił. Zasady życia wewnętrznego 
Związku i prawa zetempowca

Zasady życia wewnętrznego ZMP podpo
rządkowane są ogólnym celom Związku i słu
żą osiągnięciu całkowitej zgodności między 
głoszonymi hasłami 1 praktyczną działalnoś
cią, między słowem i czynem. Warunkiem 
tej zgodności jest nieustannie rosnąca ak
tywność młodzieży, atmosfera pobudzająca 
każdego zetempowca do rozwijania osobi
stej inicjatywy i wnoszenia własnego wkładu 
we wspólną sprawę, a równocześnie najwięk
sza zwartość ideowa i organizacyjna Związ
ku.

H Zetempowiec powinien przestrzegać 
Statutu ZMP, należeć do jednego z kół 

i uczestniczyć w pracach swej organizacji. rp Każdy zetempowiec ma prawo swo- 
“ bodnego wypowiadania nurtujących 

go myśli w każdym zetempowskim gronie. Na 
gruncie swobodnej dyskusji ZMP dąży do 
umacniania wśród młodzieży marksistowsko- 
leninowskiego światopoglądu.
1 O Każdy zetempowiec ma prawo zgłasza- 

*-) nia swych pomysłów i wniosków doty
czących zarówno doskonalenia życia i pracy 
organizacji, jak i jej wkładu we wszystkie 
dziedziny pracy produkcyjnej, nauki, dzia
łalności kulturalno-oświatowej, sportowej 
i innej.

Obowiązkiem organizacji jest pomóc we 
wcieleniu w życie słusznych i cennych wnios 
ków i pomysłów.

H Każdy zetempowiec ma prawo zgodnie 
ze swym sumieniem krytykować wady 

i braki w działalności organizacji, jej władz 
kierowniczych i poszczególnych działaczy 
i nie może być pod żadnym pozorem prześla
dowany za krytykę. Ze słusznej krytyki or
ganizacja ma obowiązek wyciągać odpowied
nie wnioski praktyczne.-1 K Niewzruszalną zasadą życia wewnętrz- 
•» nego ZMP jest demokratyczna zasada 
podporządkowania się mniejszości — woli 
większości; z chwilą gdy większość wypowie, 
swą wolę — staje się ona nakazem dla każ
dego zetempowca.
-1 £» Wola większości decyduje o składzie 
-* ” wszystkich kierowniczych władz Zwląz 
ku, które pochodzą z wyboru i mają obowią
zek składać ze swej pracy sprawozdania wo
bec organizacji, która je wybrała.4 H Każdy zetempowiec ma prawo wybie- 
■*- • rać 1 być wybieranym do władz kie
rowniczych organizacji wszystkich szczebli. 1 O Wszystkie koła ZMP i władze kierow- 

nicze niższych szczebli podporządko
wują się uchwałom wyższych władz kierow
niczych.4 Q Na wszystkich szczeblach organizacji 
-*• *' zetempowskiej obowiązuje wzorowa, 
jedna dla wszystkich, na świadomości oparta 
dyscyplina, jako nieodzowny warunek wy
chowania obywatelskiego zetempowców oraz 
siły ideowej i sprężystości organizacyjnej ca
łego Związku.

III. Koło ZMP — podstawowe 
ogniwo Związku

pn W fabryce, w kopalni, w każdym za- 
kładzie pracy, w szkole, na uczelni, w 

gromadzie, w spółdzielni produkcyjnej, POM, 
PGR, urzędzie i Instytucji, w jednostce woj
skowej — wszędzie, gdzie pracuje lub uczy 
się choćby pięciu zetempowców — tworzą 
oni koło ZMP.

Koło — to podstawowe ogniwo organiza
cyjne Związku. Tam, gdzie jest mniej niż 
pięciu członków, wchodzą oni w skład tere
nowego koła ZMP.p 1 Najważniejsze zadanie koła ZMP to 
" 1 wychowanie młodzieży w duchu ideo
wych założeń Związku.

Koło stosuje różnorodne formy pracy wy
chowawczej w zależności od wieku i środo
wiska młodzieży. Poważną rolę w pracy wy
chowawczej spełniają zebrania kola, zebra-
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TOWARZYSZE DELEGACI!

Obrady II Zjazdu ZMP do
biegają końca. Z czym wyj
dziemy z tej sali? Co dał nam 
Zjazd?

Powiedzieliśmy sobie na 
Zjeździe: chcemy, by cała dzia 
łalność naszej organizacji, 
wszystkie nasze poczynania, 
jak najlepiej służyły wychowa 
niu nowego człowieka, kształ
towaniu umysłów i charakte
rów młodych budowniczych so 
cjalizmu.

Potrafiliśmy odważnie spoj
rzeć na dotychczasowe błędy, 
wydobyć je na światło dzien
ne. Był to Zjazd śmiałej kry
tyki. Troska o lepszą pracę 
naszej organizacji dyktowała 
zabierającym głos w dyskusji, 
słowa czasem gorzkiej, ale 
zawsze szczerej krytyki.

Mamy wiele osiągnięć — 
a przecież głównie mówiliśmy 
o brakach. Mamy sporo cen
nych doświadczeń — a prze
cież zajmowaliśmy się głównie 
poszukiwaniem nowych metod, 
takich, które by nam pomo
gły lepiej trafiać do serc i u- 
mysłów młodych ludzi. Ta o- 
strość krytyki jest świadectwem 
naszej siły. Rzecz w tym, by 
równie śmiało, z uporem, zwal 
czać ujawnione braki.

Przeszkadzało nam w pracy 
odrywanie się od młodzieży, 
niedostateczna znajomość pro
blemów, z którymi się ona bo
ryka i zobojętnienie na jej 
troski. Zwalczajmy energicz
nie i uparcie te błędy.

Głęboko interesować się co
dziennym życiem młodzieży, 
wsłuchiwać się w jej głos, 
znać i zaspokajać jej szla

chetne dążenia, pomagać w 
zmaganiach z trudnościami i 
organizować jej siły do walki 
o budownictwo socjalizmu — 
taki jest nakaz naszego Zjaz
du dla każdego zarządu 
ZMP, każdego koła i każdego 
działacza. Szczególną uwagę 
skierujemy na wieś, na tę mło 
dzież, która w walce z kułac
kim wyzyskiem, zacofaniem 
i starymi nawykami, stać się 
powinna bojownikiem o po
stępowe rolnictwo, zdolne za
spokoić potrzeby kraju, o wieś 
zamożną, kulturalną, socjali
styczną.

Nie ukrywajmy przed mło
dzieżą tego, co jeszcze w na
szym tyciu jest stare, co jest 
złe, co trzeba zwalczyć. Parnię 
tajmy, że nie można nowego ty 
cia zbudować bez walki ze sta
rym światem, który opierał się 
na krzywdzie i niedoli człowie 
ka pracy, na kłamstwie i przemo 
cy silniejszego nad słabszym, ntf 
wielkich zyskach garstki boga 
czy i poniżaniu milionów ludzi. 
Walka przeciwko wrogim i pod 
sycanym przez międzynarodo
wą reakcję siłom tego starego 
świata jest jednym z pierw
szych naszych obowiązków.

Mówmy młodym prawdę, tyl
ko wtedy wyrosną oni na ludzi 
walczących o prawdę, śmia
łych w marzeniu i wytrwałych 
w działaniu. Tylko wtedy zdo- 
będziemy ich serca dla naszej 
idei, potrafimy zapalić do ofiar 
nej pracy nad pomnażaniem 
materialnych 1 duchowych bo
gactw narodu, do walki o siłę 
Polski, o socjalizm, o pokój. Po 
magajmy młodym ludziom żyć

Statut Związku Młodzieży Polskiej
uchwalony na II Zjeździe ZMP w dniu 1.11.1955 r.

(Dokończenie z 3 str.)

A A Członkowie władz kierowniczych Z wiąz 
ku oraz pracownicy aparatu powinni 

pracować w najbliższym kontakcie z masami 
młodzieży, wystrzegać się papierkowych, u- 
rzędniczych metod pracy, tępić przejawy za
rozumialstwa, dygnitarskiego odgradzania się 
od mas młodzieży.
A 1 Zarządy ZMP powinny skupiać wokół 
“ L siebie szerokie grono aktywu młodzieżo
wego, zwoływać narady aktywu 1 w pracy 
uwzględniać jego cenną inicjatywę 1 krytykę.. 
A O Zarząd Główny ZMP wybiera ze swego 

grona Prezydium Zarządu Głównego 
oraz sekretariat do kierowania bieżącą pracą 
organizacyjną. Zarząd Główny ZMP kieruje 
gazetą „Sztandar Młodych** oraz Innymi wy
dawnictwami ZG.
4 tJ Zarządy wojewódzkie wybierane są w 

składzie od 55 do 85 członków i od 7 
do 11 zastępców, a zarządy powiatowe (miej
skie, dzielnicowe) — w składzie od 35 do 
55 członków i od 5 do 9 zastępców.

Zarządy wojewódzkie, powiatowe (miejskie, 
dzielnicowe) wybierają ze swego grona prezy
dium, w tym przewodniczącego i wiceprze
wodniczących.

Konferencje delegatów wybierają również: 
w województwie — Wojewódzki Sąd Koleżeń
ski w składzie 5 członków i 2 zastępców i ko
misję rewizyjną w składzie 7 członków, w po
wiecie (mieście, dzielnicy) — komisję rewi
zyjną w składzie 5 członków.

V. ZMP - kierownik harcerstwa
AA ZMP kieruje organizacją harcerską, któ

* ra pomaga szkole w wychowaniu dzieci 
pełnych radości życia, silnych i śmiałych, żąd
nych wiedzy, uczynnych, zdyscyplinowanych i 
gorąco kochających swój kraj ojczysty.

Harcerstwo wychowuje dzieci w szacunku 
dla rodziców i nauczycieli, dla starszych. 
AfZ Praca z dziećmi — to jedno z najbar- 

dziej zaszczytnych i odpowiedzialnych 
zadań ZMP.

Do pracy tej organizacje ZMP winny kie
rować najbardziej przygotowanych i kocha
jących dzieci aktywistów, okazując im nie
ustanną pomoc.

VI. Praca ZMP w szeregach 
Wojska Polskiego

a Organizacje ZMP w Wojsku Polskim 
pomagają dowódcom, aparatowi poli

tycznemu i organizacjom partyjnym w u- 
macnianlu siły i gotowości bojowej wojska, 
w wychowywaniu młodzieży na żołnierzy 
świadomych, zdyscyplinowanych, wiernych 
przysiędze wojskowej, bezgranicznie odda
nych sprawie ludu pracującego i ofiarnych 
w służbie dla Ojczyzny,

pięknie 1 szlachetnie, z poży
tkiem dla społeczeństwa i dla 
siebie. Uczmy ich — że jak mó 
wi znakomity pisarz Pawlenko: 
„do sławy prowadzi tylko jed
na droga: praca. Kto chce do 
niej dojść inną drogą fest prze
mytnikiem”. Wzbudzajmy 
wstręt do takich przemytników 
a szacunek dla tych, którzy wy 
trwałym wysiłkiem szukają swe 
go miejsca w życiu.

Niech nasza organizacja bę
dzie wszędzie tam, gdzie żyją i 
działają młodzi ludzie: przy pra 
cy, nauce, w świetlicy i na boi 
sku sportowym, na wycieczce i 
zabawie, w domu młodego ro
botnika 1 w bursie szkdffej. 
Niech ZMP-owski kolektyw bę 
dzie ich doradcą, serdecznym 
choć wymagającym przyjacie
lem.

Walczmy towarzysze energi
czniej niż dotąd o zaspokajanie 
potrzeb młodzieży. Niech to, co 
państwo nasze może przezna
czyć na polepszenie warunków 
życia młodzieży, jej zdrowia, 
jej umysłowego i kulturalnego 
rozwoju — będzie w pełni i 
mądrze wykorzystane 1 niech 
nikt nie śmie naruszać praw, 
które młodemu pokoleniu za
gwarantowała władza ludowa w 
wydanych przez siebie usta
wach. Domagajmy się większej 
troski o sprawy młodzieży, od 
powołanych do tego instytucji 
państwowych, rad narodowych 
i organizacji.

Nakreśliliśmy sobie na Zjeź
dzić kierunki dalszego działa
nia, które sprzyjać będą wycho 
waniu młodzieży polskiej w du
chu wielkiej idei patriotyzmu 1 
internacjonalizmu, w duchu so 
cjałistycznej moralności, które

Zetempowiec uważa za swój najzaszczyt- 
niejszy, patriotyczny obowiązek wzorowe 
pełnienie służby w Wojsku Polskim i ma 
szlachetną ambicję przodowania w wyszkole
niu bojowym i politycznym.
ĄH Organizacje ZMP w Wojsku Polskim 
“ • stanowią nieodłączną część Związku 
Młodzieży Polskiej 1 działają zgodnie y. jego 
Statutem na podstawie specjalnych wytycz
nych wydawanych przez Główny Zarząd Po
lityczny 'WP w porozumieniu z ZG ZMP, 
utrzymują ścisłą więź z terenowymi organi
zacjami ZMP, uczestniczą w ich pracy oraz 
w wyborach do władz zetempowskich.

VII. Fundusze Związku
JO Majątek 1 fundusze Związku powstają 

ze składek członkowskich, dochodów 
z wydawnictw i Innych wpływów.
JQ Majątkiem Związku zarządza Zarząd 
r* *-'  Główny ZMP. Prawidłowe i celowe 
dysponowanie funduszami Związku jest kon
trolowane przez komisje rewizyjne.

A III. Sztandar, legitymacja, 
znaczek

KA Sztandar zetempowskl jest symbolem 
wierności Ojczyźnie, symbolem honoru 

i bojowej zwartości organizacji.
Na sztandarze ZMP widnieje z jednej stro

ny na czerwonym tle godło państwowe, 
z drugiej strony na tle zielonym hasło: 
„Walka — Nauka — Praca" oraz emblemat 
ZMP, na który składa się flaga narbdowa, 
koło zębate 1 kłos połączone z płonącą po
chodnią.

Sztandar posiada Zarząd Główny ZMP 
oraz każda wojewódzka, powiatowa, miejska, 
dzielnicowa organizacja ZMP. Zarząd Głów
ny 1 zarządy wojewódzkie mogą przyznać 
prawo posiadania sztandaru wyróżniającym 
się organizacjom niższych szczebli.

W czasie uroczystości, w pochodach, mani
festacjach członkowie organizacji występują 
pod swym sztandarem. Chorążym sztandaru 
jest członek organizacji zasługujący na to 
wyróżnienie.
PL1 Każdy zetempowiec otrzymuje legity- 
° 1 mację ZMP.

Zetempowiec szanuje swoją legitymację, 
starannie ją przechowuje, chroni przez zgu
bieniem, zniszczeniem lub dostaniem się 
w niepowołane ręce. Legitymacją zetempow- 
ską posługiwać się można wyłącznie w orga
nizacji ZMP.

Każdy wypadek zgubienia legitymacji 
powinien być wnikliwie rozpatrzony przez 
koło ZMP, które decyduje o udzieleniu od
powiedniej kary organizacyjnej oraz o po
trzebie wystąpienia z wnioskiem o wydanie 
nowej legitymacji.

Każdy zetempowiec ma prawo noszenia 
znaczka organizacji. 

ppmogą jej kształtować nauko 
wy pogląd na świat.

Przyjęliśmy słuszne uchwa
ły i nowy, piękny Statut nasze 
go Związku. Od nas teraz za 
leży, by praca była lepsza. Bę 
dzie nam niełatwo. Trudna to 
rzecz, najsłuszniejsze nawet 
wskazania wcielać w codzienne 
życie. Wiele musimy jeszcze 
szukać sposobów i metod, wie
le złych nawyków przezwycię
żyć. Po to, by wskazania 
naszego Zjazdu przeniknę
ły całą działalność naszej 
organizacji i całe życie mło
dzieży — trzeba w całe) naszej 
organizacji wytworzyć taką a- 
tmosferę, jaka cechowała nasz 
Zjazd: atmosferę szczerej kryty 
ki i samokrytyki. Trzeba co
dziennie oceniać swą pracę, 
ujawniać błędy 1 prostować po 
myłki. Trzeba śmiałej, samo

dzielnej inicjatywy kół. zarzą
dów, aktywu. Trzeba swobodnej 
wymiany myśli j świadomej, 
bojowej dyscypliny.

Nie jesteśmy w naszej wal 
ce sami. Razem z nami stoją 
wszyscy ludzie starszego poko 
lenia, którym leży na sercu 
sprawa wychowania młodzieży, 
którzy z uwagą słuchali naszych 
obrad. Radźmy się ich ą śmia
ło zwracajmy do nich c» pomoc. 
Mamy w swych żarnie rżeniach 
oparcie w partii, któtra na na
szym Zjeździe, ustamźi towarzy
sza Bieruta powiedziała: „Wal
czymy i walczyć bęcłiziemy współ 
nie o to, aby uczynić działal
ność ZMP wielokrotnie bogat
szą, bardziej wszechstronną, ży 
wą, jeszcze bliżswą potrzeb, pra 
gnień i tęsknot (młodzieży'*.

Spotkamy sięlw swych poczy 
naniach z poparciem najszer
szych rzesz dz/iewcząt i chłop

Piąty dzień obrad
WARSZAWA. W piątym dniu II Zjazdu 

ZMP obradom przedpołudniowym prze
wodniczył kierownik Wydziału Młodzieży 
Wiejskiej ZG ZMP — Stanisław Kania.

W pierwszym punkcie porządku dzien
nego sprawozdanie Komisji Mandatowej 
składa jej przewodniczący — Zygmunt 
Kurzawa.

Stwierdza on, że wszyscy delegaci wy
brani zostali na powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych konferencjach w głosowa
niu tajnym i otrzymali wymaganą liczbę 
głosów. Na wybranych 1119 delegatów o- 
becnych jest na Zjeździe Ł113, w liczbie 
tej m. in.: 263 robotników, 204 robotni
ków rolnych i chłopów, 44 pracowników 
umysłowych, 64 uczniów szkół średnich, 
53 studentów, 48 nauczycieli i przewod
ników harcerskich oraz 16 pracowników 
kultury.

Wiek delegatów obecnych przedstawia 
się, jak następuje: do 18 lat — 123, od 18 
do 21 lat — 295, od 21 do 25 lat — 396, 
powyżej 25 lat 299.

Wśród delegatów obecnych jest 10 po
słów i zastępców posłów na Sejm PRL, 
223 członków rad narodowych, 42 uczest
ników walk z okupantem, 215 delegatów 
posiada odznaczenia państwowe. Wielu z 
delegatów — to wybitni przodownicy pra
cy.

Przewodniczący Komisji Mandatowej o- 
świadcza wśród długotrwałych oklasków: 
„Komisja Mandatowa stwierdza, że 
II Zjazd ZMP jest prawomocny'*.

Sprawozdanie Komisji Statutowe] refe
ruje przewodnicząca komisji Irena Tar- 
łowska. Oświadcza ona, że w okresie 
przedzjazdowej dyskusji nad projektem 
Statutu, do Zarządu Głównego ZMP, jak 
również zarządów wojewódzkich i do re-

ców, którzy kochają swój kraj, 
kochają pokój i wolność, prag
ną żyć pełnym, bujnym życiem, 
godnym człowieka.

Wychodzimy z tego Zjazdu 
mądrzejsi i silniejsi, jesteśmy 
silni jednością i zwartością na
szych szeregów. Jeśteśmy silni 
siłą najpiękniejszej idei, którą 
wcielamy w życie, idei wolnoś 
ci i sprawiedliwości, idei socja 
lizmu.

Jesteśmy silni mądrością par 
tii, która jest naszym ideowym 
kierownikiem — okrytej chwa
łą Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Niech żyje młodzież polska, 
walcząca wraz z całym narodem 
o pokój i socjalizm!

Niech żyje Związek Młodzie
ży Polskiej!

Niech żyje nasza ukochana 
ojczyzna, której chcemy jak naj 
lepiej służyć!

dakcjl „Sztandaru Młodych" oraz Innych 
pism młodzieżowych wpłynęło wiele po
prawek do projektu Statutu. Świadczy to 
o aktywności członków organizacji, którzy 
wnikliwie przestudiowali projekt Statutu 
i formułowali swoje wnioski w trosce o 
to, by Statut w pełni odpowiadał potrze
bom organizacji 1 młodzieży.

Komisja Statutowa rozpatrzyła te po
prawki, jak również i te, które delegaci 
wnieśli w czasie obrad Zjazdu. Irena Tar- 
łowska w imieniu komisji proponuje przy
jęcie szeregu poprawek do poszczególnych 
punktów projektu Statutu.

W głosowaniu nowy Statut wraz z za
proponowanymi poprawkami przyjęty zo
stał jednogłośnie. Wynik głosowania u- 
czestnicy Zjazdu witają hucznymi, długo
trwałymi oklaskami. (Pełny tekst Statutu 
podaj emy oddzielnie).

Następnym mówcą jest Marian Renke, 
który w imieniu Komisji Uchwał propo
nuje przyjęcie następującej uchwały w 
sprawie sprawozdania Centralnej Komisji 
Rewizyjnej ZMP: „II Zjazd ZMP przyj
muje do wiadomości i zatwierdza spra
wozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej". 
Uchwała ta została w głosowaniu przyjęta 
jednomyślnie.

Z kolei Marian Renke referuje projekt 
uchwały II Zjazdu ZMP w sprawie refe
ratu sprawozdawczego. Do projektu tego 
17 mówców zgłasza swoje uwagi i propo
zycje, które Zjazd przesyła Komisji U- 
chwał. Jej przewodniczący Marian Renke 
przedstawia opinie komisji w sprawie 
zgłoszonych przez delegatów uwag 1 pro
pozycji. W głosowaniu Zjazd przyjmuje 
uchwałę jednomyślnie.

Następnie toczyły się obrady zamknięte, 
w czasie których dokonano wyboru władz 
ZMP.

czących Komisji Rewizyjnej 1 Centralne
go Sądu Koleżeńskiego ZMP. Gdy mówca 
komunikuje, iż na przewodniczącą Zarzą
du Głównego Związku Młodzieży Polskiej 
została wybrana Helena Jaworska, zrywa 
się na sali serdeczna owacja. (Skład władz 
naczelnych ZMP podajemy oddzielnie).

Wśród ogólnego entuzjazmu przyjęli zgro 
madzeni apel II Zjazdu*  ZMP do mło
dzieży polskiej 1 mieszkańców Warszawy 
w sprawie przygotowań do V Światowe
go Festiwalu Młodzieży 1 Studentów w 
Warszawie.

Jeszcze raz sala huczy od braw, kiedy 
odczytywany jest tekst listu II Zjazdu 
ZMP do Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Długo 
nie milkną Serdeczne okrzyki na cześć 
partii — przodującej siły narodu. Bojowo, 
potężnie śpiewa młodzież „Międzynaro
dówkę".

Na trybunę wstępuje, witana oklaskami, 
przewodnicząca ZG ZMP Helena Jawor
ska, która wygłasza przemówienie końco
we. Wzniesione przez nią okrzyki: „Niech 
żyje młodzież polska!**,  „Niech żyje ZMP!", 
„Niech żyje nasza Ludowa Ojczyzna, któ
rej chcemy jak najlepiej służyć!" — pod
chwytuje wielokrotnie cała sala. Owacje 
zamieniają, się w potężny śpiew pieśni: 
„Naprzód młodzieży świata!".

Przewodniczący obrad ogłasza zamknię
cie II Zjazdu ZMP.

WARSZAWA. Dnia 1 hm. w godzinach 
wieczornych II Zjazd ZMP zakończył ob
rady.

Na końcowe posiedzenie, któremu prze
wodniczył sekretarz ZG ZMP Jan Szydlak, 
przybyli, powitani długotrwałą, gorącą o- 
wacją, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR z I Sekretarzem KC PZPR Bolesła
wem Bierutem, Przewodniczącym Rady 
Państwa Aleksandrem Zawadzkim, Preze
sem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewi
czem 1 Marszałkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim.

Na wstępie posiedzenia przewodniczący 
Komisji Skrutacyjnej — Wacław Stępień 
odczytał protokół z wynikami wyborów do 
władz naczelnych ZMP.

Głosowało 1113 delegatów oraz członko
wie Rady Naczelnej ZMP. Łącznie głosów 
ważnych oddano 1139. Dokonano wyboru 
Zarządu Głównego ZMP — 85 członków 
ZG ZMP oraz 25 zastępców członków ZG 
ZMP. Wybrano 9 członków 1 3 zastępców 
członków Komisji Rewizyjnej ZMP oraz 
9 członków i 3 zastępców członków Cen
tralnego Sądu Koleżeńskiego ZMP.

Przewodniczący obrad ogłosił następnie 
przerwę, w czasie której odbyło się pierw
sze plenarne posiedzenie nowowybranego 
Zarządu Głównego ZMP.

Sprawozdanie z I Plenum ZG ZMP zło
żył członek ZG ZMP — Jerzy Chabelski, 
podając do wiadomości delegatów skład 
Prezydium Zarządu Głównego, Sekretaria
tu ZG oraz wyniki wyborów przewodni-



TOW. GERMAN — dy
rektor Zespołu PGR My 
ślino (pow. kołobrzeski) 
nie lubi krytyki. Wyni

ka to z jego listu, który przy
słał do redakcji w odpowiedzi 
na artykuł pt. „O właściwą po 
litykę kadrową w PGR“, w 
którym jako jeden z przykła
dów podano m. in. fakt zmie
nienia w Myślinie w ciągu 
półrocza czterech ludzi na sta
nowisku starszego agronoma 
zespołu.

Tow. German w liście tym 
wyłuszcza swoje „racje11, przy
taczając jednocześnie szereg 
przykładów mających świad
czyć o sukcesach produkcyj
nych osiągniętych w okresie 
sprawowania przez niego funk 
cji dyrektora zespołu.

Skonfrontujmy ten list z 
rzeczywistością.

• • •

Kiedy rozmawia się z pra
cownikami administracji Ze
społu PGR Myślino można 
by odnieść wrażenie, że w 
zespole tym praca układa się 
jak najlepiej. Dowiadujemy 
się, że zespół wykonał roczny 
plan dostaw tuczników, mle
ka, budownictwa, oraz że do
starczył państwu więcej zbo
ża, aniżeli w 1953 roku. W Zje 
dnoczeniu PGR Koszalin opo
wiadają anegdotkę, że dyrek
tor tow. Kazimierz German 
przy każdej bytności w Kosza 
linie, wylicza swoje osiągnię
cia od... wykonania planu do
staw miodu 1 owoców.

To samo mniej więcej — 
jak za panią matką — powta
rzają pracownicy administra
cji. Nie mówią natomiast o 
licznych brakach i niedociąg
nięciach, ukrywają je, a od
powiadając na bezpośrednie 
pytania, usiłują wprowadzić 
w błąd. Oto jeden z wielu 
przykładów. Starszy agronom 
zespołu Myślino, ob. Pieróg 
oświadczył nam autorytatyw
nie, że siew żyta w zespole za 
kończony został z miesięcz
nym wprawdzie opóźnieniem, 
ale jednak ostatecznie do 15 
października ub. roku. Oka
zuje się, że jest to kłamstwo. 
Bo np. w gospodarstwie 
Wierzbica Dolna siew żyta za
kończono nie 15 października, 
lecz dopiero 4 listopada.

Dyrektor zespołu tow. Ger
man chwali się faktem dostar
czenia państwu większej ilo
ści zboża, aniżeli w 1953 roku. 
To prawda. Zespół dostarczył 
w 1954 roku o 500 ton zboża 
więcej, mimo to jednak planu 
dostaw zboża nie wykonano 
Ale o tym dyr. German woli 
nie mówić. Dlaczego? Czy 
towarzysze z dyrekcji rzeczy
wiście nie widzą, że zespół po
siadający wspaniałe warunki 
rozwoju, chyli się powoli ku 
upadkowi? Czy nic do myśle
nia nie daje fakt, ża w ro
ku 1954 plony wszystkich zbóż, 
oprócz żyta i jęczmienia jare
go były znacznie niższe, ani
żeli w 1952 1 1953 roku. W ub. 
roku uzyskano z każdego ha 
owsa o 6 q mniej aniżeli w 
1953 r„ pszenicy ozimej pra
wie o 4 q mniej, zaś jarej o 
3,5 q mniej z ha. Fakty te ma
ją swoją wymowę. Świadczą, 
że kierownictwo zespołu nie 
wykorzystuje rezerw dla wzro 
stu produkcji rolnej, nie rea
lizuje wskazań II Zjazdu par
tii. Jakże zresztą mówić o 
wykorzystywaniu. rezerw i 
wzroście plonów, jeżeli w wie 
lu gospodarstwach nie wysia
no poważnych ilości posiadane 
go azotniaku, źle uprawiano 
glebę, Jeżeli do połowy stycz
nia nie rozpoczęto jeszcze szko 
lenia brygadzistów polowych 
i masowego szkolenia agro
technicznego w gospodar
stwach.

Zastanówmy się jednak, czy 
oprócz wyżej wymienionych 
były Jeszcze jakieś inne przy
czyny niewykonania planu 
dostaw zboża. Poszukajmy 
tych przyczyn i

ZAJRZYJMY 
DO... KSIĘGOWOŚCI.

Księgowość zespołu uważa
na jest za przodującą w zje
dnoczeniu. Bilanse i sprawo
zdania są bowiem wysyłane 
terminowo. W zestawieniach 
cyfry „grają". Ale same ze
stawienia nic nie mówią o ta
kim np. fakcie, że gospodar
stwa nie posiadają kartotek 
materiałowych. Kartoteki te 
na zarządzenie głównego księ
gowego zespołu ob. Trębowiec

Myślińska rzeczywistość

DO DWOJGA młodych ludri, siedzą
cych na ławce, podeszła starusz
ka. - „Nie wiecie, czy autobus do 

Bytowa Już odjechał?"
Chłopak zerwał się z ławki, spojrzał 

na tablicę rozkładu Jazdy, później na 
zegarek i usłużnie odpowiedział - „Oj 
babciu, spóźniliście się, autobus odje
chał dokładnie dwie godziny temu". - 
Staruszka popatrzyła na niego wzrokiem 
jakim spoglądałoby się na przybyszów 
z innej planety, pokiwała głową. - „Wy 
chyba nietutejsi" - stwierdziła. Zapa
dła kłopotliwe milczenie, które przerwał 
dopiero ktoś z grupki osób stojących 
opodal - „My wszyscy czekamy na "By
tów..."

Domyślacie się zapewne miejsca akcji. 
Tak - to dworzec autobusowy PKS w 
Koszalinie. Ileż to razy, gdy zziajani przy
chodziliście na dworzec, by dopaść au
tobusu odjeżdżającego do Sianowa, 
Szczecinka, Biesiekierza itd. padało sło
wo... opóźniony.

CYFRY... "
TEGO obrazka nie podyktowała nam
* fantazja. Sięgnijmy do niezawodne

go środka obrazującego stan faktyczny 
- do cyfr.

Wzięliśmy dla przykładu dwa dni z 
grudnia ub. r. (bynajmniej nienajgor
sze). 1-go grudnia opóźnienia na wszyst
kich liniach wynosiły w sumie 1.100 mi
nut, czyli 18 godzin I 20 minut, 15 gru
dnia 1.463 minuty, a więc 24 godz. i 23 
minuty.

Autobus kursujący na trasie Koszalin 
-Bytów w ciągu 15-tu dni (od 1-15 gru
dnia ub. r.) tylko 4 razy odszedł punktu
alnie. Opóźnienia wyniosły po kilkadzie
siąt minut, a nawet kilka godzin. Rekord 
opóźnienia padl 15-go grudnia, kiedy to 
autobus odjechał o godz. 19.25, a więc 
z 230-minutowym opóźnieniem...

Poprzestańmy na tyeh kilku cyfrach i z 
kolei postarajmy się doszukać przyczyn.

BRAK GOTOWOŚCI TECHNICZNEJ

1/IEDY wreszcie dacie wóz do 
»>•' Szczecinka?" - denerwuje się 

przy telefonie kierownik ruchu osobowe
go tow. Sitek. Autobus miał przybyć na 
dworzec godzinę temu.

Dyspozytornia obiecuje, że „już wy
jeżdża", lecz za 15 minut okazuje się, 
że „jeszcze trzeba sprawdzić", potem, 
że „tankuje paliwo", wreszcie okazuje 
się, że „wóz jest niesprawny" i z półto
ragodzinnym opóźnieniem wjeżdża na 
dworzec zastępcza ciężarówka.

Kierownik ruchu osobowego w spe
cjalnym zeszycie zapisuje odjazdy i przy
jazdy, planowane 1 faktyczne. Ostatnia 
rubryka w zeszycie ma nagłówek „uwa
gi". W tej rubryce z reguły powtarza się 
krótka adnotacja: brak gotowości tech
nicznej. To stwierdzenie określa powód 
opóźnień.

Wskaźnik gotowości technicznej w ko
szalińskim PKS w roku ub. był bardzo 
niski. Gdy w Słupsku wynosił 0.720, to 
w Koszalinie tylko 0,608. I tak np. w 
ostatnim czasie na ogólną liczbę 20 au
tobusów tylko 7 było „na chodzie", pod
czas gdy na obsłużenie 14 linii niezbę
dnych jest co najmniej 10 sprawnych 
technicznie wozów.

KATASTROFALNE SKUTKI DAWNYCH 
BŁĘDÓW

1/ IEDY zapytaliśmy z-cę dyr. ekspozy- 
1' tury tow. Wazagowa co Jest powo

dem tych poważnych zaniedbań, otrzy
maliśmy odpowiedź - „To jeszcze

PKS na cenzurowanym (1)

Autobus 
opóźnia się...

mszczą się na nas stare grzechy. Nastę
pstwa niedbalstwa i złej organizacji pra
cy". Zdanie to potwierdzili i inni towa
rzysze. Bo jakże praca mogła iść dobrze, 
skoro w warsztatach nie było głównego 
mechanika, kierownika stacji obsługi i 
innych. Nie dbano o konserwację sprzę
tu. Autobus eksploatowano w myśl za
sady: byle naprzód, byle teraz, byle wy
konać plan. Myśląc o wykonaniu planu 
- zapominano o planowości, o systema
tycznych remontach kapitalnych wozów, 
o dokładnym usuwaniu usterek. Zepsuło 
się coś - zawiązywano drutem i jechano 
dalej. Odnoszono krótkotrwałe „sukce
sy", które kiedyś musiały się totalnie 
skońetyć.

SŁABY PUNKT - WARSZTATY
GODZINACH rannych do stacji ob 

’ ’ sługi zjeżdżają wozy z trasy. Kie
rowca wypisuje zlecenie na naprawienie 
usterek. Stacja obsługi przejmuje samo
chód do naprawy. Czasu jest niewiele, 
bo wozy już w godzinach popołudnio
wych powinny wracać na trasę. Powin
ny, ale nie wyjeżdżają, ponieważ sta
cja nie nadąża z remontami. Prawdą 
jest, źe personel w warsztatach jest za 
szczupły (daje się odczuć brak monte
rów), źe załoga stacji natrafia na trud
ności z powodu braku odpowiednich czę 
ści. Prawdą jest, źe nieraz kierowcy żą
dają wykonania drobnych napraw, które 
powinni wykonać we własnym zakreślę, 
źe „rabunkowo" eksploatują samocho
dy. Ale główna przyczyna leży gdzie in
dziej,

Jest nią brak organizacji pracy wew
nątrz warsztatów naprawczych. <

DECYDUJĄ LUDZIE...

CAŁOKSZTAŁCIE pracy decydują lu 
dzlo, decyduje załoga. A sprawy 

załogi leżały do niedawna w koszaliń
skim PKS odłogiem. Nie troszczono się 
zbytnio o to, jakie warunki panują w 
punktach noclegowych d'q kierowców i 
konduktorów na końcowych etapach kur
sów. Nin pomyślano o przyzwoicie urzą
dzonym pokoju dla obsługi autobusów 
oczekującej wyjazdu na trasę. Nikt z po
przedniego kierownictwa nie postarał 
się o wykorzystanie kredytów na cele 
socjalne.

Nie zatroszczono się o rozwój współ
zawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa. 
A przecież są w PKS przodownicy pra
cy, tacy kierowcy jak Wnuk, Kucner i in
ni, których osiągnięcia zasługują na sze
roką popularyzację. Są też racjonalizato
rzy, chociaż niewiele osób spośród zało
gi wie caś o nich.

Tow. Wożniak, sekretarz podst org- 
part nie mógł nam wiele powiedzieć o 
wkładzie organizacji w pracę nad wy
chowaniem załogi. Powtarzały się np. 
wypadki nadużyć biletowych. Rozwiązy
wano je wyłącznie systemem administra
cyjnym. Za nadużycia zwolniono dyscy
plinarnie konduktorów: Sucheckiego, Pe- 
rzyńskiego, Surmę. Zapomniano nato
miast o innych podstawowych środkach 
zapobiegawczych - o systematycznej 
pracy wychowawczej z załogą.
- „Nasza organizacja jest słaba" — 

usprawiedliwia się tow. Woźniak. Istot
nie, liczy ona zaledwie 10 członków, w 
tym 7 pracowników administracyjnych. 
Nie ma w szeregach partii ani jednego 
kierowcy z ruchu osobowego. Ale zapy
tajmy się ca zrobiono, by prawidłowo 
wzrastała organizacja partyjna? Dopiero 
ostatnio zaczęto myśleć c przekazaniu 
jednego z przodujących członków ZMP 
do partii.

Pracy z młodzieżą, która stanowi 40 
procent załogi, prawie że nie ma. Praca 
kota ZMP (też nielicznego) to właściwie 
sporadyczne organizowanie zebrań z o- 
kazji rocznic. Nikt nie zatroszczył się 
o to, by zapewnić młodzieży warunki 
pracy kulturalno-oświatowej. Kiedyś by
ła świetlica, ale obecnie mieszczą się 
tam biura miejskich targowisk, a prośbę 
PKS-U, wraz z konkretnymi propozycjami, 
o przydzielenie lokalu na świetlicę, Wy
dział Kwaterunkowy MRN załatwił od
mownie.

Wskazaliśmy na zasadnicze niedocią
gnięcia i ich źródła. Zapytajmy, co zro
biło nowe kierownictwo, by je usunąć? 
Jakie wnioski do dalszej pracy można 
wyciągnąć, gdy porówna się pracę ek
spozytury koszalińskiej z bratnią ekspozy 
turą PKS w Słupsku? Będzie to jednak 
treścią następnego artykułu.

TADEUSZ KWAŚNIEWSKI 
JULIAN PELCZAR

wo. Niestety, nie znalazł pomo 
cy i rady. Ale za to na każdym 
kroku czekały go wyzwiska i 
szykany ze strony dyrektora.

A jek dyrekcja pomaga temu 
gospodarstwu, liczącemu 450 ha, 
w którym do roboty w polu 
jest tylko 6 robotników i dwóch 
traktorzystów z pomoenikaięi? 
Oto nieliczne z wielu przykła
dów tej „pomocy". W okresie 
siewów jesiennych przez tezy 
tygodnie zespół nie dostarczył 
gospodarstwu paliwa do ciągni
ków, mimo że dysponował od
powiednim zapasem. Wierzhka 
pożyczała je z innych PGR. a 
nawet z sąsiedniej spółdzielni 
produkcyjnej Darkocice.

Gdy ostatnio padła jałówka, 
to — mimo te natychmiast za 
meldowano o tym w zespole — 
jeszcze po dziesięciu dniach 
nikt nie przyjechał zbadać przy 
czyny padnięcia. Kiedy kierow
nik PGR zwolnił z pracy bume 
lanta i sabotażystę demorali
zującego załogę, Aleksand
ra Gondka, który rozmyślnie 
uszkodził znlocarnię wrzucając 
w nią w czasie pracy cegły, a 
następnie jako robotnik oboro
wy nie karmił cieląt i na zwró
coną uwagę odgrażał się kierów 
nikowi — to dyrekcja zespołu... 
ponownie skierowała ge do pra 
cy, pismem podpisanym przez 
instruktora personalnego i p. o. 
sekretarza KZ w jednej osobie 
tow. Łatę. Czy w ten sposób 
umocniony został autorytet kie 
równika PGR?

W jakim celu kazano za
trudnić chuligana i sabotażystę? 
Oto jak wygląda w rzeczy
wistości owa „praca wychowaw 
cza". Czy taka „pomoc" nie jest 
próbą ordynarnego utrącania ro 
botnika awansowanego na sta
nowisko kierownicze? W 
Wierzbce są również pewne bra 
ki magazynowe, są niedokładno 
ści w księgowości, lecz obcią
żają one przede wszystkim kie 
rownictwo zespołu PGR Myśli
no, które nie tylko nie poma
gało niedoświadczonemu kie
rownikowi, ale wręcz rzucąlo 
mu kłody pod nogi.

KIEDY KZ NIE PRACUJE

Można by spytać: 1VA co na 
to wszystko Komitet Zespołowy 
partii"?. Trzeba stwierdzić, że 
ulega on ogólnej atmosferze pa 
nującej w zespole i nie widzi pa 
noszącego się zła. Zresztą pracy 
KZ nie widać. Usprawiedliwia 
to częściowo brak sekretarza, 
który skierowany został w sierp 
niu ub. roku na kurs, a zastępu 
ją go jakby z urzędu, kolejno 
zmieniający się instruktarzy per 
sonalni zespołu. Pełniący obec 
nie obowiązki sekretarza KZ 
tow. Łata stwierdza, że zebra
nia organizacji oddziałowych 
odbywają się regularnie i żo 
składki partyjne są opłacane na 
bieżąco. Czy mówi prawdę? 
Sprawdźmy to „w terapie”. Oto
np. tow. Forgiel z PGR Wierzb- 
ka-Dolna pracujący w gospo
darstwie od czerwca 1964 r. o- 
świadcza, że nie wie nawet kto 
jest sekretarzem KZ, nią był 
jeszcze na żadnym zebraniu par 
tylnym, a ostatnią skUdkę par 
tyjną zapłacił w czerwcu czy 
też w lipcu ub. roku. Wypo
wiedź ta aż nadto wyraźnie mó 
wi o braku wszelkiej pracy po 
litycznej w gospodarstwach ze 
społu.

Tak wygląda

MYSUŃSKA 
RZECZYWISTOŚĆ.

Obraz ten nie jest pocieszają 
cy. Poza oskarżeniem tow. Ger 
mana jako dyrektora zespołu, 
rzeczywistość ta świadczy o 
przerażającym stępieniu czujno 
ści całego politycznego i admi
nistracyjnego kierownictwa ze
społu. Świadczy również o bra 
ku dostatecznej, wszechstronnej 
i dokładnej kontroli ze strony 
Zjednoczenia PGR Koszalin. 
Świadczy o zaniedbaniu organ! 
zacji partyjnej w Myślinie 
przez KP partii w Kołobrzegu.

Nie można daleko zajść na 
kłamstwie. Ma ono zbyt krótkie 
nogi. Ale nie wolno też dopusz
czać do wytworzenia w jakimkoł 
wiek zespole ludzi atmosfery 
sprzyjającej okłamywaniu 
władz, prowadzeniu rabunko
wej gospodarki, tuszowaniu kra 
dzieży i innych przestępstw.

Z przykładu gospodarki i ca 
łoksstałtu stosunków w PGR 
Myślino trzeba niezwłocznie wy 
ciągnąć odpowiednio wnioski.

W. W. i M. R.

kiego zostały zlikwidowane. 
W ten sposób można w zespo
le „dopasowywać" różne kwi 
ty z gospodarstw i naciągać je 
do rzeczywistego stanu. I niech 
by kto spróbował powiedzieć, 
że księgowość nie „gra". Wsku 
tek takiej „polityki" buchal
terii zboże w wielu gospodar
stwach mogło być przyj mowa 
ne do magazynów bez kwitów 
omłotowych, a tylko na pod
stawie asygnaty magazyno
wej. Kwity omłotowe niejed
nokrotnie nie były zgodne z 
ssygnatami magazynowymi. Lecz 
te właśnie „drobne różnice" 
można było „dopasować" w 
biurze zespołu. Cóż z tego, 
że np. w „idealnym" (zdaniem 
dyrekcji) gospodarstwie Ro- 
buń cyfry ilości omłócona- 
go zboża w dzienniku bryga
dzisty polowego są wyższe niż 
cyfry na kwitach omłotowych. 
Księgowego zespołu nie obcho
dzi ile faktycznie omłóęono 
zboża i co się stało z różnicą. 
Kwity można przecież popra
wić i „dopasować".

Faktem jest jednak, źe zbo
ża było znacznie więcej niż go 
wykazano w tych sprawozda
niach. Gdzie się ono podziało?

Tak więc, pod „czujnym" 
okiem dyrektora, księgowość 
zespołu zamiast być instrumen 
tem socjalistycznego gospodaro 
wania, zamazuje faktyczny 
obraz gospodarstwa, pomaga 
w ukrywaniu nadużyć i zło
dziejstwa.

Zespół chlubi się tym, źe 
wykonał przed terminem rocz 
ny plan dostaw tuczników, 
sprzedając tuczniki o najwyż
szej średniej wadze w skali 
zjednoczenia oraz, że wykonał 
plan dostawy mleka. Można 
by to uważać za niewątpliwe 
osiągnięcie, gdyby nie fakt, że 
nastąpiło to kosztem przyszłe

go rozwoju hodowli. Po do-' 
I kładniejszym zbadaniu cało-' 
kształtu gospodarki hodowla- 

l nej zespołu, okazuje się bo- 
[ wiem, że na skutek nadmier- 
I nego wydatkowania pasz tre- 
1 ściwych dla tuczników i krów 
! mlecznych, sztuki młode — 
Jałowizna i źrebaki, nie otrzy 
mywały należnej im paszy — 
rozwijają się słabo. Najlep
szym przykładem mogą być 
wychudzone i osłabione źreba
ki w żrebięciarni PGR Mala- 
nowo, które nie mogły nawet j 
o własnych siłach utrzymać się ( 
na nogach. Zagłodzone jałów ■ 
ki i słaniające się na nogach 
źrebaki nie będą już nigdy 
wartościowym materiałem ho
dowlanym.

BYLE DOSTAĆ PREMIĘ

l Przewodniczący komisji, kon 
trolującej w zespole PGR My 
ślino całokształt gospodarki 
zbożowej ze zbiorów 1954 r. 
w swym sprawozdaniu pisze 

im. in.: „Gospodarstwo Kozia 
Góra posiada największą w ze 
snole hodowlę zwierzęcą. Bry 
gadziści oborowi, stajenni i 

^chlewmistrze stwierdzają, że 
! młodzież nie otrzymywała pasz 
treściwych od 1 lipca 1954 r., 
natomiast zużycie pasz treści
wych wg obroczników wyka
zuje pełne wykorzystanie 
norm. Rezultatem takiej go
spodarki jest całkowite zamo- 
rzenie młodzieży. W ostatnich 
dniach były wypadki padnięć. 
Dyrektor zespołu już w listo
padzie był przeze mnie poin
formowany o tym, lecz za
miast naprawić zło, usiłował 
wmówić mi, że młodzieży nie 
trzeba pasz treściwych i całko
wicie zastąpią je zamówione 
przez niego wytłoki z bura- i 
ków".

Dyrektor zespołu otrzymał 
premię za dostawy żywca 1 
mleka.

Czy ta premia nie jest więc 
w tej sytuacji nagrodą za pod 
ważanie podstaw hodowli na 
lata przyszłe?

Te i inne przykłady świad
czą. że dyrekcja zespołu PGR 
Myślino z dyrektorem tow. 
Germanem zwraca dużą uwa
gę jedynie na te odcinki pro
dukcji, które mogą przynieść 
niezwłoczny efekt gospodar
czy, połączony z premiami pie 
niężnymi, na chwilowe, bły
skotliwe „sukcesy", kosztem 
gospodarki w latach następ
nych. A taka gospodarka jest 
rabunkową.

Jednym ze źródeł wadliwej 
gospodarki zespołu jest duża

PŁYNNOŚĆ
KADR KIEROWNICZYCH.

Pisaliśmy w Jednym Z arty
kułów, że w 1954 r. zmieniono 
w zespole PGR Myślino aż czte 
rech agronomów. W odpowie
dzi na ten zarzut tow. German 
starał się nam wyjaśnić, że 
zwolnieni agronomowie byli 
„pijakami, łobuzami, lub starusz 
kami", że „pracował nad nimi 
już nie w charakterze dyrektora 
zespołu, lecz najserdeczniejsze 
go brata", lecz bez skutku, że 
obecnie „wychowujemy sobie 
dobrych kierowników i perso
nel administracyjny". Ale w za 
kończeniu swego ,.wyjaśnienia" 
tow. German wycofuje się racz 
kiem i stwierdza, że miał „syg
nały", iż zwolnieni przez niego 
agronomowie obecnie w in
nych zespołach „zaczęli lepiej 
pracować". Dlaczego wiec nie 
mogli „lepiej pracować" w Myś 
linie, mimo rzekomo „brater
skiego" stosunku do nich ze 
strony dyrektora? A jak to jest

obecnie z tym „wychowaniem" j 
nowych kadr?

W 1954 r. oprócz 4 agrono I 
mów zmienionych zostało w ze 
spole 5 kierowników gospo
darstw, a niektórzy spośród po 
zostałych nosili się z zamiarem 
wypowiedzenia pracy. Dyrektor 
usilnie zabiegał nawet o zmie
nienie przewodniczącego RRZ 
tow. Adama Anklewicza, wyka 
zującego wiele troski o warun
ki bytowe robotników, którego 
nazywał... wrogiem klasowym. 
Kierownik PGR Kozia Góra ob. 
Jan Leśny zamierzał odejść z 
PGR ponieważ dyrektor Ger
man nieustannie groził mu i wy 1 
myślał na każdym kroku w naj 
ordynarniejszy sposób, zamiast 
porozmawiać z nim, poradzić i 
w odpowiedni sposób skrytyko 
wać publicznie na odprawie kie 
równików.

Na podobny sposób trakto
wania skarżył się również kie
rownik PGR Kamnica ob. Kijak 
i inni. »

Dyrektor German nie lubi 
krytyki. A już biada temu kto 
by ośmielił się mu przeciwsta
wić.

ZNALAZŁ SIĘ JEDNAK

TAKI „ŚMIAŁEK"

w PGR Wierabka Dolna, w o- 
sobie kierownika gospodarstwa 
ob. Edwarda Kamińskiego. Ka
miński przed rokiem był przodu 
jącym oborowym w sąsiednim 
PGR Wartkowo. Dyrekcja ze
społu awansowała go i wysłała 
na kurs kierowników gospo
darstw, po ukończeniu którego 
powierzano mu kierownictwo 
PGR Wierabka Dolna. Kamiń
ski z zapałem przystąpił do pra 
cy, pragnąc „postawić na noqi" 
zaniedbane dotąd gospodarst-
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W dniu 4 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla I ro
ku:

od godz. 15-19 seminarium 
i ekonomii politycznej „Kapi
tał i wartość dodatkowa. Pod
stawowe prawo kapitalizmu".

od godz. 19-21 seminarium 
z historii KPZR „Partia bolsze
wików w okresie wojny impe
rialistycznej".

W dniu 5 bm. odbędq się 
następujące zajęcia d!a roku 
II:

od godz 13-15 wykład z ma 
terializmu dialektycznego „Te
oria poznania" (cz. II).

od godz. 15-19 seminarium 
z materializmu dialektycznego 
„Prawa materializmu dialek
tycznego".

Przed Krajowym Zjazdem 
przodujących kobiet w Warszawie

Delegatki Ziemi Koszalińskiej
W ciągu 10 lat pracy 1 wal

ki nad zagospodarowaniem Zie 
mi Koszalińskiej — wyrośli no 
wi ludzie, którzy przodują w 
pracy na roli i fabrykach. 
Wśród nich' nie brak i kobiet, 
które swoją rzetelną pracą bu
dują nowe, lepsze życie.

Do przodujących kobiet 
należy m. in. Zenobia Plócien- 
niczak. Przybyła ona w roku 
1946 wraz z mężem do wsi Bie 
lice, pow. Koszalin. Objęli 2-he 
ktarową działkę, na której go
spodarzyli do ub. roku.

Wiosną ubiegłego roku roz
poczęli pracę na 8,70 ha. Do
wodem dobrej i sumiennej pra 
cy było wywiązanie się

Pracownicy Powiatowego 
Zarządu Łączności w Szczecinku 

wzywają <lo współzawodnictwa 
w kolportażu prasy

Pracownik Urzędu Pocztowe 
go w Barwicach, który pew
nego dnia wyjął ze skrzynki 
pocztowej obok zwykłych li
stów kilka kartek z tajemni
czym wydawałoby się napi
sem: „Kalendarze, albo pie
niądze", wcale nie był zdziwio 
ny. Czytelnicy domagali się 
po prostu zamówionych egzem 
plarzy „Kalendarza Robotni
czego".

A że zrobili to w dość nie
zwykłej formie... Czytelnik wy 
maga od placówki pocztowej 
terminowego doręczania abono 
wanych wydawnictw i pism. 
W wypadku „Kalendarza Ro
botniczego" Urząd Pocztowy 
w Barwicach jest najzupełniej 
bez winy. Powiatowy Zarząd 
Łączności w Szczecinku zaj- 
mie się niewątpliwie sprawą 
jak najszybszego dostarczenia 
kalendarzy do Barwic.

Nie zawsze jednak nieregu
larne doręczanie prasy wyni
ka z przyczyn niezależnych od 
urzędu pocztowego. Mieszkań 
cy wsi w rejonie poczty Gru
da Wielka mają uzasadnione 
pretensje do doręczyciela An
toniego Sputo, który lekcewa 
ży swoje obowiązki. W Urzę
dzie Pocztowym Parsęcko jest 
doręczyciel Głowacki, który 
wyrusza z pocztą według wła
snego „widzimisię".

O tym wszystkim mówili 
pracownicy poczty na nara
dzie roboczej zorganizowanej 
przez Powiatowy Zarząd Łącz 
ności w Szczecinku. Wszyst
kie wypowiedzi nacechowane 
były troską o usprawnienie

pracy urzędów pocztowych w 
dziedzinie kolportażu prasy. 
Urząd Pocztowy w Okonku 
przekracza ostatnio plan pre
numeraty gazet i czasopism. 
Doręczyciele tego urzędu re
gularnie dostarczają prasę, 
prowadzą rozmowy z czytelni 
kami, zachęcając ich do abo- 
nowania pism. I to jest pod
stawowe źródło osiągnięć.

Na naradzie wysunięto po
stulat współpracy aktywu spo
łecznego z pracownikami urzę 
dów pocztowych. Wzrost czy
telnictwa prasy na każdym te 
renie, zależy w poważnej mie
rze od postawy aktywu. Je
żeli w Przeradzu członkowie 
partii nie prenumerują prasy 
partyjnej, to rzecz zrozumiała, 
że listonosz natrafia na trud
ności w wykonaniu planu pre 
numeraty pism.

Naczelnik Urzędu Pocztowe
go w Krośnie, Stanisław Kra- 
sucki wezwał wszystkie urzę
dy pocztowe do współzawod
nictwa w wykonaniu planu 
prenumeraty gazet i pism w 
marcu br.

Uczestnicy narady podjęli 
apel Stanisława Krasucklego, 
wzywając do współzawodni
ctwa powiatowe zarządy łącz
ności całego województwa.

„Dla uczczenia X rocznicy 
wyzwolenia Ziemi Koszaliń
skiej, bierzemy na siebie jako 
honorowy obowiązek walkę o 
wzrost prenumeraty prasy..." 
— czytamy w uchwale nara
dy.

przed terminem 1 ponadplanowo 
ze wszystkich obowiązków wo
bec państwa. Za wzorową 
postawę 1 aktywną pracę 
wybrano ob. Plócienniczak 
przewodniczącą Koła Gospodyń 
Wiejskich oraz radną Gromadź 
kiej Rady Narodowej. • • •

Anna Mlszewska ze wsi Łąkle, 
pow. Bytów, przybyła na naszą 
ziemię w r. 1945 obejmując zde 
wastowane gospodarstwo. Od 
pierwszej chwili zabrała się do 
podźwignięcia gospdarstwa. Po 
mocnikiem jej stała się książka 
i gazeta. Poza pracą na roli, ka 
żdą wolną chwilę poświęca pra 
cy społecznej. Organizuje ze
brania, mobilizuje kobiety do 
wałki o realizację uchwał par 
tii i rządu, jest oddaną agitator 
ką Frontu Narodowego, dając 
przykład patriotycznego wypeł
niania obowiązków wobec 
ojczyzny. W roku bieżącym 
przystąpiła do konkursu hodo
wlanego. Ob. Miszewska jest 
radną Gr. RN.

Mieszkańcy wsi Silnowo, 
pow. Szczecinek obserwując pra 
cę Franciszki Kurkin, często py 
tali „jak ta kobieta daje sobie 
radę, i praca w gospodarstwie 
i społeczna — a gospodarka 
kwitnie?". Podziw mieszkań
ców Silnowo wzrósł, kiedy Frań 
Ciszka Kurkin stanęła do współ 
zawodnictwa o prawo uczestni 
czenia w Powiatowej Wystawie 
Rolniczej i... zwyciężyła — wy 
stawiając na niej eksponaty.

Tow. Kurkin jest kandyda
tem partii, swoją postawą mo
ralną i polityczną oddzinływuje 
na kobiety i chłopów, mobilizu 
jąc ich do wypełniania obowiąz 
ków wobec państwa. 1 |

Gospodynie wsi koszaliń-1 
skiej dumne są z Zenobii Płó- 
cienniczak, Anny Miszewskiej, 
Franciszki Kurkin i Aleksandry 
Ciężkiej, które za swoje osiąg
nięcia zostały wybrane jako de 
legatki na Krajowy Zjazd Przo 
dujących Kobiet w Warszawie.

B. KUZANSKI 
korespondent „Głosu"

Wyrokiem Sądu Powiato
wego w Wałczu Józef Wąslel 
skazany został na 5 lat wle
zienia. (a-w)

Dlaczego...
...już od pół roku w POM w 

Świdwinie nie ma apteczki z le 
karstwami?

Na posiedzeniu dyrekcji o- 
mawiano tę sprawę już kilka
krotnie — lecz bez rezultatu. 
Dyr. POM Józef Chmielewski 
wydał polecenie księgowemu, 
by przelał pieniądze na zakup 
lekarstw — 1 znów sprawa u- 
tknęła na martwym punkcie — 
lekarstw jak nie ma, tak nie 
ma.

Co na to rada zakładowa!

ANDRZEJ GOLANOWSKI 
korespondent „Głosu"

W odpowiedzi na krytyczne 
zarzuty skierowane pod adre 
sem Zarządu Okręgu PZMot. 
w Koszalinie w telietonle pn. 
„Czekaj tatka lotka..." Za
rząd Okręgu zwołał w ub. so
botę naradę kierowników i ka
pitanów sekcji motorowych z 
terenu całego województwa, 
na której podsumowano doro
bek motocyklistów naszego wo 
jewództwa oraz ogłoszono, kto 
zdobył tytuły mistrzowskie za 
rok 1954.

W klasie 125 ccm.: mistrzem 
został Derkacz (Sparta Kosza
lin), 2. Bednarczyk (Gwardia 
Koszalin) 3. Sierpiński (Sparta 
Koszalin);

w klasie 250 ccm.: 1. Woj- 
cieszonek (Gwardia Koszalin), 
2. Kusiak (LPŻ Słupsk), 3. Bo
chenek (Sparta Koszalin);

w klasie ponad 250 ccm.:
1. Chanaczewskl (LPŻ Słupsk),
2. Widuchowski (Sparta Kosza 
lin), 3. Data (Sparta Słupsk);

w sporcie samochodowym w

klasie IV-V mistrzem został 
Czerwiński, 2. Niwiński, 3. Buj 
nowski (wszyscy Oddz. PZMot. 
Koszalin);

w klasie T IV-V: 1. Klima
szewski (Koszalin), 2. Michla 
(Koszalin), 3. Korneluk (Słupsk);

w klasie T VIII: 1 Woźniak 
(Koszalin), 2. Buc (Koszalin), 
3. Żywicki (Koszalin).

Zawodnicy z Kołobrzegu 
otrzymali należne im dyplomy.

Na marginesie trzeba zazna 
czyć, źe OZKin w Koszalinie, 
który obiecał uatrakcyjnić na
radę wyświetleniem filmu o 
sporcie motorowym, dostar
czył.........Przegląd sportowy"
sprzed 2 lat... Zawiedzeni mo
tocykliści proszą, aby w przy
szłości podobne niespodzianki 
nie powtarzały się.

Trzeba pomóc
Rada Powiatowa LZS w 

Szczecinku ma jednego pra
cownika. Jest nim St. Kapka. 
Ob. Kapka stara się jak może, 
ale w pojedynkę trudno cze
goś dokonać. Brak prezydium 
I sekcji utrudnia pracę. Dzieje 
się tak dlatego, te Rada Wo
jewódzka zbyt mało interesuje 
się praca swej instancji. Od
powiedzialny z ramienia RW 
LZS za pracę Rady Powiatowej 
w Szczecinku - ob. Grzech, . 
dotychczas nie dotarł jeszcze 
do Szczecinka.

A do zrobienia jest wiele. 
W pow. szczecineckim Istnieje 
około 50 ludowych zespołów 
sportowych i podniesienie po
ziomu procy Rady Powiotowej 
z pewnościq wpłynęłoby na o- 
żywienie ich działalności. Trze
ba pomóc ob. Kapce, Instru
ować go co należy robić, 
udzielać systematycznie wska
zówek i rad. Wtedy sport wiej
ski na terenie naszego powia
tu będzie rozwijał się dużo le
piej niż obecnie.

korespondent „Głosu" 
T. KOMECKI

OGŁOSZENIA

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Cena strachu**  seria I 1 II. Sea:i 
se godz. 17 1 20.15.

Rokossowo — „Młoda Gwardia** — 
„Kawiarnia przy głównej ulicy**.

SŁUPSK — „Kawiarnia przy 
głównej ulicy".

BIAŁOGARD — „Autobus od
jeżdża 6.20“.

SZCZECINEK — „Proces prze
ciwko miastu".

SŁAWNO — „Wczasy z Anio
łem**.

WAŁCZ — „Wakacje pana Hu- 
lot".

DARŁOWO — „Pod gwiazdą fry 
gijską**.

MIASTKO — „Awantura o 
dziecko**.

ZŁOTOW — „Sługa dwóch pa
nów".

CZŁUCHÓW — „Królowa balu".
ZŁOCIENIEC — „Ekspres z No 

rymbergi".
USTKA — „Zaporożec za Duna

jem".
BYTÓW — „Uczta Baltazara".
ŚWIDWIN — „Ambicje młodoś

ci".
DRAWSKO — „Preludium sła

wy".
CZAPLINEK — „Hamlet".
KOŁOBRZEG — „Złodzieje i po 

Ilcjancl".
JASTROWIE — „Zagubione dzle 

elństwo".
POLCZYN-ZDRO J — „Okręty 

szturmują bastiony".

Teatr
BAŁTYCKI

TEATR DRAMATYCZNY

Bernard Shaw! „Żołnierz 1 bo
hater", sala teatralna WDK w 
Koszalinie ul. Zwycięstwa, pocz. 
przedstawienia o godz. 19-tej.

Kadio
PROGRAM I

4 luty 1955 r. (piątek) 
wiadomości: 5.05, 6.00. 7.00, 7.40, 

12.04. 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Muz. 5.45 Audycja dla wsi. 

6.15 Gimnastyka. 6.30 Kalendarz 
radiowy. 6.40 Dla nauczycieli. 7.15 
Mozaika muz. 7.50 „Błękitna szta 
feta". 8.05 Muz. 9.00 Dla klas 
VIII. 9.40 Dla przedszkoli. 10.05 
Muz. 10.30 Koncert solistów. 11.00 
Dla klas HI. 11.25 Przegląd prasy 
stołecznej. 11.30 Muz. 1 aktual
ności. 12.10 Muz. 12.45 Audycja 
dla wsi. 15.30 Dla dzieci. 16.05 
„W pracowniach uczonych". 16.15 
Koncert. 17.00 Słuchacze plszą. 
17.05 Utwory fortepianowe. 17.20 
Audycja dla kobiet. 17.30 Śpiewa 
my pleśni I piosenki. 17.50 Syl
wetki polskich kompozytorów. 
10.20 Na młodzieżowej antenie. 
18.45 „Pan Wołodyjowski" fragm. 
pow. 19.00 Koncert. 19.50 Ze spor
tu. 20.30 „Romans z wodewilu". 
22.00 Radiowy kurs języka rosyj
skiego. 22.20 Muz.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

1 ST. INSPEKTORA, 3 INSPEKTORÓW orag 1 ST. RE
FERENTA poszukują od dnia 1 lutego 1955 r. na wojewódz
two koszalińskie do kontraktacji nasion oleistych Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego im. Gen. Bema, Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Twarda 6. Podania należy przesyłać do Działu Kadr 
ZPTł.pod adresem jak wyżej. Wynagrodzenie według umo
wy zbiorowej. K-42-0

TRZECH WULKANIZATORÓW zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia „Metalowiec" w Słupsku. Reflektujemy na 
siły wysokowykwalifikowane. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu z zarządem spółdzielni w biurze 
przy ul. Wojska Polskiego nr 6 według umowy zbiorowej 
pracowników przemysłu i handlu. . (K-45-0)

„BIAŁY TYDZIEŃ"
oraz WYPRZEDAŻ POSEZONOWĄ

w dniach od 8 do 12 lutego 1955 r włącznie 
organizuje w sklepach i na placu targowisko
wym Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Koszalinie. (K-46-0)

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. SPOŻYWCZYMI W SŁUPSKU

poleca do spożycia

MLEKO BUTELKOWE
Konsumujcie tylko mleko w opakowaniu higienicznym. 
Matko, dbaj o zdrowie dziecka! — Wszystkie sklepy 
nabiałowe przyjmują zgłoszenia na odnoszenie mleka do 
domów za opłatą. Szczegółowe informacje w sklepach.

(K-43-0)

SKUPUJEMY
Nażdą ilość

PUSTYCH BUTELEK 
w punkcie skupu — MHD 
Białogard ul. 1-go MAJA

K-33-0

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W KOSZALINIE ul. HOŁDU PRUSKIEGO 2 

przyjmują w terminie do dnia 20 lutego 1955 r. 
zamówienia na odlewy z żeliwa szarego różnych części 
zamiennych do maszyn rolniczych i przemysłowych

Zamówienia wykonuje Zakład Odlewniczo-Metalowy na 
podstawie dostarczonych przez zamawiającego modeli, 
wzgl. rysunków technicznych, ewent oryginalnych części 
w dobrym stanie.

W pierwszej kolejności wykonuje się zamówienia na od
lewy z dostarczonymi modelami.

Zamówienia należy składać w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.
K-40-0

W odpowiedzi na naszą krytykę

PZMot w Koszalinie 
ogłosił wreszcie wyniki mistrzostw

5 lat więzienia za kradzież
z włamaniem

IV A lawie oskarżonych są
^'du Powiatowego w Wal- 

ezu zasiadł ostatnio notorycz
ny zlodzlej-wtamywaez Józef 
Wąslel.

Wąslel dokona! włamania 
do sklepu MHD w Wałczu 
przy ul. Klllószczaków, krad- 
nąc ubrania, płaszcze oraz ma 
terialy tekstylne, wartości po 
nad 7 tys. złotych.

Skradzione tekstylia włamy 
wacz sprzedawał w Pile. W 
wyniku postępowania dowodo 
wego oraz na podstawie ze
znań świadków, popełnione 
przestępstwo zostało lYąslelo- 
wi w całej rozciągłości udo
wodnione.

Przy wymiarze kary, Jako 
okoliczność obciążającą, sąd 
wziął pod uwagę fakt, te o- 
skariony karany byl jut po
przednio kilkakrotnie za kra- 
dzlete I mimo to ponownie z 
premedytacją dokonał włama 
nla.

Trój mecz 
szachowy 
w Prndze

W Pradze, na 
trójmeczu szacho 
wym Polska — 
CSR — Węgry 
rozpoczęto II run 
dę spotkań (me
cze rewanżowe).

W pierwszym 
spotkaniu Polska 
przegrała z CSR 
2,5:4,5 (przy jed- 
nej partii odłożą
nej). Polacy zdobyli punkty w 
pięciu grach remisowych. Wit
kowski przegrał z Pachmanem, 
a Tarnowski z Ujtelky. Odło
żono partię Gawlikowski e- 
Fichtl.

W meczu drużyny polskiej 
z II zespołem CSR zakończono 
dotychczas tylko jednq partię, 
w której Gawlikowski przegrał 
z Weinerem (CSR).

Spotkanie drużyny Węgier 
z juniorami CSR zakończyło 
się zwycięstwem gości 6:2.

Ostatni mecz II rundy, Wę- 
gry-CSR przyniósł dotychczas 
trzy remisy.

ZGUBY czasie poważnej cho 
roby i wyleczenie z 
niej składa wdzięcz 
na pacjentka oraz 
Jej córka J. Sawicka 
1 Dubnowska.

0-32-1

nlczych Przeds. 1 
Państw. w Pol- 
czynie-Zdroju unio- 
ważnia czeki do ob
rachunku Nr Nr 
335334, 335335, 335336, 
335337, serii K t 
0875343 serii F i 
ostrzega przed ich 
zrealizowaniem.

K-47-1

OGŁOSZENIA DROBNE

DONIEC Izydoro
wi skradziono ksią
żeczkę PKO Nr 
951199-C. G-31-1

PODZIĘKOWANIE
Ob. Dr. SOBAŃ

SKIEJ ordynatoro
wi rejonu Nr 2 w 
Słupsku serdeczne 
podziękowanie za o- 
plekę lekarską w

OSTRZEŻENIE

Dyrekcja Połczyń
skich Zakładów Pi
wowarsko - Slodow-
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